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Gabinet jedności narolowej'| Prace nad wzmożeniem życia 


Wo Francji 


Lwów, 27 ipea. 

(y) Utworzenie rządu „jedności 
narodowej“, pod przewodnictwem 
Fajmunda Poincare’go, zamyka 0- 
kres wielkich wstrząśnień i niepo- 
koju, przez jaki przechodziła Francja 
w ciągu ostatnich dni. 

Okres ten rozpoczął się wieczo- 
rem dria 17 lipca b. r, w chwili, w 
której przewodniczący lzby depu- 
towanych p. Edward Herriot opu- 
Ścił swe krzesło prezydjatne i po- 
rzucając urzędową rolę medjatora 
między partjami, w obronie zagro- 
żonych zasad republikańskiego par- 
lamentaryzmu, zaatakował w najo- 
strzejszej formie rząd Briand - Cail- 
laux, za jego projekty, ustaw finan- 
sowy:ch, zmierzające w prostej dro- 
dze do dyktataery, Rezultaty: takiego 
wysląpieria p. Herriota byty łatwe 
do przewidzenia. Gabinet, który 
równo tydzień przedtem w. głosowa- 
niu w lzbie zaledwie nieznaczną 
większością głosów (269 przeciw 
247) uzyskał votum zaufania; po tak 
zamarniennem wystąpieniu wpływio- 
wego na lewicy leadera radykałów, 
obalony został 288 głosami przeciw. 
243. 

Otrzymawiszy! naturalnym porząd- 
kiem rzeczy misję utworzemia no- 
wego nządu, p. Herriot oparł go na 
współudziale grup radykalnych i 
republikańskich socjalistów oraz na 
przyrzeczonem poparciu socjalistów. 
Spodziewając się ponadto poparcia 
i w centrum, stanął szef nowego 
rządu przed Izbą, aby — doznaw= 
szy zawodu — upaść zarówno na 
skutek odmówienia mu zawiania w 
Izbie, jak i wobec wzburzenia opinii 
publicznej, która do stamu pamiki do- 
prowadziła umyślna oienzywa ban. 
ków przeciw irankowi, powodująca 
sztucznie gwałtowną zwyżkę kursu 
dewiz. 

Kiedy utartym zwyczajem parla- 
mientarryj misję tworzenia nowego 
gabinetu otrzymał z kolei przewód- 
ca prawicy, b. prezydent republiki 
p. Poincare, sytuacja parlamentarna 
ułożyła się w tem sposók, że jedynie 
lansowama już od dłuższego czasu, 
koncepcja wielkiej koalicj parlamen- 
tarnej mogła liczyć na powodzenie. 

Istotnie p. Poincare nie stanął na 
platformie partyjnej, lecz utworzył 
gabinet, do którego udało mu się 
pozyskać najwybitniejszych przed- 
stawicieli wszystkich ugrupowań 
parlamentarnych, z wyjątkiem so- 
cialistów, komunistów i skrajnej pra- 
wicy. 

Pod względem osobowym nowy 
gabinet framcuski jest gabinetem 
najwybitniejszych indywidualności, 
Posiada on w swym składzie naj. 


a. 


gospodarczego kraju. 


Powiększenie obiegu pieniężnego. 


(Telefonem od na 


Warszawa, 26 lipca. 

Pod przewodnictwem p. premjera 
Bartla odbyła się dziś po południu 
ikorferenicja skarbowa z udziałem p. 
min. Klarnera, wiceprezesa Banku 
Połskiego p. Młynarskiego, prezesa 
Barku Gospodarstwa Krajowego p. 
Ossowskiego oraz kilku posłów i 
sertatorów. 

Na konferencii tej przedstawił 
pos. dr. Bernand Hausner swój pro- 
jekt zasilenia obiegu pieniężnego, — 
który zmierza do wzmożenia życia 
gospodarczego kraju. Referat p. dr. 
Hausnera uzupełniity wywody p. 
sen, Giaszyńskiego, posła Moracze- 


szego korespondenta). 


do warunków niezbędnych do 
wzmożenia obiegu pieniężnego. Są 
niemi prócz zniżenia budżetu, akty- 
wny bilans handlowy i płatniczy 0- 
raz chwytanie przez Bank Polski 
całej nadwyżki walut z przewagi 
eksportu nad importem. 

Jednomyślnie stwierdzono komie- 
czność stosowania wielkiej ostroż- 
neści przy realizacji zwiększania 0- 
biegu pieniężnego. 

W związku z tą konierenają, Ko- 
zespondemt Wasz dowiaduje się, że 
p. dr. Młynarski przedstawił w toku 
dyskusji cyfrowe dane, że Bank Pol- 
ski otrzymuje coraz więcej walut 


wskiego, sen. Siedleckiego i posła | sksportowych, a ponadto projektuje 


Pączka, 


„je rozszerzenie przymusu całkowi" 


Po zapoznaniu sig z projektami Miego odprowadzania walut ekspor- 


posłów i senatorów i kilkugodzinnej 
dyskusji, w której p. mit. Klarner i 
wiceprezes 
stanowisko Rządu i Banku Polskie- 
go, ustalono jednomyślnie opinię co 
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towych na szereg działów eksportu, 
korzystających dotąd z przywileju 


Młynarski  wyjaśniali | częściowego tylko oddawania tych 


walut Bankowi Polskiemu. 


Trwale pomyślny stan finansów Polski. 


(Telefonem od naszego korespcndenta). 


Warszawa, 26 lipca. 

Bilans Banku Polskiego za drusą 
dekadę lipca b. r. wykazuje dalszy 
świetny rozwój naszej instytucji e- 
misyjnej, Zapas złota powiększył 
sie w tym czasokresiie o 100.000 zł. 
i osiagnal wartość 134,932 tys. zł. 
Zwiększył się również zapas walut 
obcych i dewiz o 69 tysięcy i wy- 
nosi obecnie 94,863 tys. 

Stan długu państwowego nie u- 


legł zmianie i wynosi 50 miljonów 
zł, dysikont biletów skarbowych 
zwiększył się o 628 tys. zł. i wyno- 
si 24,451 tys. 

Zaznaczyć należy, że zestawienie 
zobowiązań Banku Polskiego w wa- 
lutach obcych w porównaniu ze sta- 
nem zapasu walut wykazuje poważ- 
ną nadwyżkę zapasu, wynoszącą 
43,057 tys. zł. 


tęższych polityków, powybieranych | go upadku, 


ze wszystkich ngrupowań  partyj- 
nych, Dość stwierdzić, żę w skład 
gabinetu wchodzi sześciu b. premie- 
rów, a to: Poincare, Briand, Barthou, 
Leugues, Painleve j Herriot, Pod 
względem zabarwienia politycznego 
reprezentują lewicę p. Briand, Patt- 
leve, Herriot oraz senator Sarraut, 
zaś prawicę pp.: Poincare, Barthou, 
znakomity finansista Bokanowski, 
Marin i A. Tardieu. 

Rząd „jedności narođowej“ stanie 
dziś przed Izbą deputowanych dla 
wy:głoszeria swego programu Nie- 
wątpiiwie p Poincare, rozporządza- 
łacy znakomitą większością w Izbie, 
a także kierując się istotną potrze- 
bą chwili, zażąda — modnym dziś 
zwyczajem pełnomocnictw dla rzą" 
du i uzyska je. Z uwagi na to, że 
idea sanacii finansów przy pomocy 
obcej jest we Francji niepopularną 
i takie zamiary rzadu Briand - Cail- 
taux stały się właśnie przyczyną; je- 


spodziewać się należy, 
że program sanacji skarbowej no- 
wego rządt będzie się opierał na 
płanach pożyczki wewnętrznej, pod- 
niesienia podatków, Zwiększenia o- 
szczędności, a w każdym razie na 
zasadach samopomocy wewnętrznej. 

Do przeprowadzemia tego zadamia 
posiada wlaśnie wszelkie dane ga- 
binet „jedności narodowej“, a to 
tem więcej, że we Francji coraz 
bardziej w najszerszych warstwach 
spcełeczeństwa budzi się zrozumie- 
nie, że bankructwo finansowe pań- 
stwa równałoby się zupełnej utra- 
cię wielkomocarstwowego stanowi- 
ska i pociąznęłoby za sobą daleko 
idące następstwa natury społecznej. 

Dlatego powołanie do steru pań- 
stwowego rządu „jedności narodo- 
wej“ i utworzenie wielkiej koalicji 
parlamentarnej, należy uważać za 
dowód silnego instynktu życiowego 
narodu francuskiego, 


Rząd przystępuje de pracy. 
(Telefonem od naszego koresp). 
Warszawa, 26 lipca. 

Wie wtorek odbędzie się na Zam- 
ku posiedzenie Rady Ministrów w 
obecności P. Prezydenta Rzpiitej, — 
Posiedzenie to obejmie dwa pumkty, 
a mianowicie Sprawozdanie mini- 
strów gospodarczych, w związku z 
ekspose, jakie w dniach najbliższych 
wygłosić ma w Senacie p. premier 
Bartel oraz ustalenie programu naj- 
piłaiejszych prac ustawodawczych 
Rządu w związku z udzieleniem 
pełnomocnictw Rządowi. Jak wia- 
domo, już przedtem wydał p. pre- 
mjer polecenie przygotowania proje- 
któw rajważniejszych ustaw. 

Na wtorkowem posiedzeniu Rady 
Ministrów z projektów tych zostaną 
wybrane majpilniejsze i po opraco« 
waniu, oraz rzecz jasna po załatwieu 
niu ustawy o zmiamie Konstytucji å 
pełromacnictwach przez Senat, o- 
loszone zostaną w drodze dekre- 
tów P. Prezydenta Rznitej, 


Notowania glełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
26 b. m.: we Lwowie 9.05; w War= 
Szawie 9.05; w Krakowie 9.05. 
Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej: Dolary 9.05; N. Jork 
9.10; Londyn 44.36; Paryż 23.52 1 
pół; Wiedeń 129.05; Praga 27.023 
Włochy 30.30; Belgja 23.67 i pół; 
Szwajcaria 176.50; FHolamdja 366.60. 
Zurych urzędowy. Warszawa 
0.0; N. Jork 5.16 i pięć ósmych; 
Loridyn 25.12 i pół; Paryż 13.303 
Wiedeń 75.03 i trzy czwarte; Praga 
15.30; Włochy 17.07 i jedna czw.; 
Belgia 13.46: Budapeszt 0.72,60; So- 
fja 3.72; Holandia 207.60; Oslo 
113.57 i pół; Kopenhaga 136.90; 
Sztokholm 138.30; Hiszpania 80.60; 
Berlin 122.905; Belgrad 9.11. 
IPogiełda nowojorska. Warszawa 
11.15; Londyn 4.86 i trzy, czwartej 
Paryż 2.46; Wiedeń 14 i jedna ó- 
sma; Praga 2.96 i jedna czwarta; 
Włcchy 3.30 i pół; Belgia 2.56; Bu- 
dapeszt 0.14 i jedna ósma; Szwaj- 
carja 19.36; Sofja 0.72; Holandija 
40.19; Oslo 21.98; Kopenhaga 26.51; 
Sztokholm 26.77; Hiszpamja 15.62, 


DOLAR W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 26 lipca. 

Czarna giełda czyniła dziś próby. 

podbicia kursu dolara, lecz usiłorwa- 
nia te spełzły na niczem. Kursa wa" 
hały się przy dużem za 

w graricach 9.03 — 9.05. Bank Pol- 

ski placit za dolary gotówkowe 8.98, 

za dewizy zaś 9.05. 

Na rynku akcyinym zaznaczyło 
się pewne osłabienie kursów, skitt- 
kiem dużego zaofiarowanią ze stro. 
= banków. 
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„KURIER LWOWSKI“ Środa, 28 fimca 1926. 


Niemcy zrzucają winę za przewliekanie 
rokowań handlowych na Polskę. | 


A Berlin, (Tel, wł). 

_W odpowiedzi na mowę ministra 
Spraw zagranicznych p. Zaleskiego, 
półurzędowa „Deutsche Diplomati- 
sche  Połitische Korrespondenz“ 
twierdzi, że od lat 7 brak było po 
strome Polski chęci porozumienla i 
uznania potrzeb, oraz słusznych ża- 
lów Niemiec. 
„ „Polska czymiła wszystko, ażeby 
doprowadzić do rozgoryczenia, Dia- 
tego też ograniczamy się dziś — Zza- 
znacza pismo — do podkreślenia tyl- 
ko kilku widoczmych faktów, a mia 
nowicie: nie jest winą Niemiec, że 
rokowama handlowe, które polski 
minister spraw zagranicznych uwa: 
ża za poważny krok naprzód na dro. 
dze przez siebie nuakreślonej, prze- 
wwiekały się z roku na rok, jak rów- 
nież mie jest winą Niemiec, że mię- 
dzy obu krajami doszła du wołny 
celnej, która Polska rozpoczeła po 
wygaśrięciu terminu obowiązkowe- 
go importu kontyngentu węgła do 
Niemiec. Nie jest też winą Niemiec, 
że dopiero obecnie przystąpiono do 
rozważamia sprawy osiedlenia. 

W tych i śmych rokowaniach: wo- 


spodarczych okaże się, czy oświad- 
czenie polskiego mimistra spraw ga- 
granicznych, zostamie poparte przez 
reaime czyny. Nie weźmie nam chy- 
ba p. minister za złe, że na te czyny 
poczekamy, Podobne bowiem enun- 
ciacie p. Skrzyńskiego, poprzednika 
obechego ministra zpraw zagram 
czmryich, nie zostały urzeczywistniOne 
przez władze wykonawcze am w 
stosunku do Rzeszy niemieckiej, ani 
też w stosunku do Niemców w Pot 
sce. Jeżeli teraz ma być inaczej, to 
nie chcemy się prawować z p. mini” 
strem, co do zamiarów rozpo- 
wszechriania błędnej opinii w spra- 
wie winy za dotychczasowe stosun- 
ki poisko - niemieckie, jak i oo do in- 
mych wiadomości, jak n. p. o nieda- 
wmej konferemcji dziennikarskiej w 
Warszawie, na której skutki wojny 
celnej przedstawione zostały, jak się 
zdaje, w sposób dlla sprawy, bardzo 
nickorzystny i nikzgodny z fakty- 
cznym stanem rzeczy. Polska stara 
się oczyścić w Spinji Świata kosz- 
tem obarczenia Niemiec brzemieniem 
braku tendencji pokojowych". 
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Głosy prasy zagranicznej o ekspose 
min. Zaleskiego. 


Paryż, 26, 7. (PAT.) Prasa naogól 
przyjęła bardzo życzliwie ekspose 
manistra Zaleskiego. 

„Temps” w artykule wstępnym 
zaznacza, że pozwala ono oprzeć 
na Ścisłych danych sąd o zamierze- 
niach nowego rzadu Polski, w dzie- 
dzinie polityki zagrapicznej i roz- 
wiać całkowicie wątpliwości, które 
mogły słusznie albo niesłusznie Po- 
wstać w pewnych środowiskach ey- 
ropelskich. k 

„Temps“ z zadowoleniem podkre- 
la zgodność koncepcji ministra Za- 
leskiego w polskiej akcii odbudowy 
Europy, z zapatrywanami jego po- 
przednika ministra Skrzyńskiego. — 
Zdrowa ta pofftyka wskazuje na to, 
że Rzeczpospolita Polska więcej niż 
jakiekolwiek inme mocarstwo pò- 
trzebuje mokoju, dla wzmocnienia 
swego stanowiska w Europie. Abso-! 


idea federacji porozumienia europejskiego 
a Polska. 


Paryż, 26, 7. (PAT.) Pod wpły-|racja zapewni jej niezbędną równo- 

wem wywiakłu udzielonego przed- | wagę. 
stawiciełom prasy  zagramicznejj Pożądane jest ze strony Polski 
przez sekrefarza komitetu wykło- | aktywne poparcie idei unji europei 
nawczega federacji porozumienia lu- skiej. Polska powinna bronić tel iden 
dów Europy dra Alfreda Nossiza, |w drodze dyplomatycznej, tak same 
przedstawiciele trzydziestu kilku, jak dawniej broniła jej z orężem w 
pism zagranicznych, postanowili za-|ręku. Wlelki autorytet jaki Polska 
łożyć własny komitet propagandy | posiada w Europie, jest w stanie od- 
idei porozumenia europeiskiego. _ | dać tej sprawie wielkie usługi. To 
W specjalnym wywiadzie, udzielo- ; też jest póżądane, aby. Polska była 
mym przedstawicielom prasy pol-| licznie reprezentowana na wyzna- 
skiej, dr. Nossig podkreślił znacze- czonej w tej kwestji na wrzesień do 
nie nowopowstającej federacji, która Genewy konierencji, w której udział 
jedynie będzie w możności ustnąć zgłosiło już około 50 państw, i na 
grożące Polsce  niebezpieczeństwo której opracowany będzie ostate- 
ze strony Niemiec i Rosji, oraz nie- | cznie plan przewidzianego na gru- 
bezpieczeństwo przesilenia ekomo-|rnzień wielkiego kongresu €urope]- 

micznego. Udział Angli w tej fede-' skiego. 
——— JA DZ 


Reorganizacja armji. 


Warszawa, 26. 7. (AW). Prace| nowych zasadach będzie powierzo- 


nad organizacją głównego inspekto- 
rafi armii są już na ukończeniu. — 
Wytyczne organizacji polegają na ur 
zalężnieniu od głównego inspekto- 
ratu działów przygotowania planów 
operacyjnych I wyszkolenia wojsko- 
wego. zakresie adm tnisiracji 
wojskowej szef sztabu podiega mi- 
nistrowi spraw woisk., klóry polity- 
czvie jest za admimistrację wojska 
odpowiedzialny przez Sejmem. Or- 


przez pewne organy prasy zagrani-| garizacja głównego inspektoratu na 


cznej, jakoby Polska stanowiła gro- 
źbę pokoju, Teza ta ma jedynie na 
celu, zamaskowanię istotnych za: 
miarów wszystkich tych, którzy 
chcieliby korzystać z każdej okoli- 
calości „aby stworzyć rewizią trak- 
tatów pokołowych i granic Niemief" 
I na odwrót, utrzymanie Polski w | 
stanie takim, w jajcim została odbn- 
dowana, stanowi jedynie najpewniej 


szą gwarancję pokoju europejskiego, | ~ 


2 czego wynika, że Polska może dą- 
żyć do pokoju, opierając się Ściśle 
na traktatach, które określają jeć 
granice. Daltego oświadcza „Temps“ 
uważaliśmy zawsze 
obecność Polski w Radzie Ligi 
Narodów za niezbędttą 

zwłaszcza, gdy mają tam zasiąść 
Nietncy, 


penny. O 


Doniosła konferencja finansistów w Paryżu 


Paryż. (Tel. wt.). 


~" Ageńcja Reutera donosi, że Mellon | reau i Schacht, 
i Pierpont Morgan, którzy udają się 


do. Europy, wezma udziiął w donio- 


słej- konferencii finansowej, mającej | lecz i polityczni. 


odbyć się wie Francji. Obecni na niej 


Inflacja 
Lwów, 27 lipca. 


na gen. Ostńskiemu, 


NOMINACJE W ARMII. 

Warszawa, 26. 7. (AW). Dekrety 
nominacyjne nowych inspektorów 
armiji mie zostały jeszcze przesłane 
z Ministerstwa spraw wojskowych 
do podpisu Prezydentowi Rzpltej. — 
Na stanowisko jmspektorów wymie- 
niają generałów: Sosnkowskiego, 
Rybaka i Norwid - Neugebauera. 


będą Montagu Normann, Strong, Mio- 
Zjazdowi temu po- 
wiszechnie przypisywane jest donio- 
ste znaczemiie nietylko wkonontcz:1e 


w Rosji. 
zostala dotkiwym brakiem znaków 


„Ekonomiczeskaĵa Żizń“ stwierdza, | obiegowych, wpływającym ujemnie 


że w okresie czasu pomiędzy 10-ym 


a 20-ym czerwca, obieg banknotów 


sowieckich powiększył się o 46 mil}. 
rubli. Ponowna ta inflacja wyjwołana 
XO OX—— 


jna działalność przemysłu, zwłaszcza 
włókienmiczego, skórzanego i merą- 
lurgicznego. 


lutnje fałszywą jest teza, wysuwana 


Z prasy ruskiej. 
„Dito“ o rewizjach na prowinajł. — Nikt z politycznych dzia- 
łaczy nie został aresztowany. 


Zwyżka kursu akcji polskich. 


Warszawa, (Tel. wl). | 
Zwyżkę kursu akcji polskich za- 
kladów przemysłowych tłumaczą 
tem, że kapitaliści holenderscy i nie- 
mieccy wykupują pakiety akcji, znaj- 
duiacych się w rękach polskich. 
Głównie dotyczy to akcji meta- 
hwgiczuych. Kapitaliści zagraniczni 
w szozególności holenderscy w ten 


sposób wyśrubowali w swołm cza. 
sie ceny akcji przedsiębiorstw nie- 
mieckich, gdzie suma wartości akcji 
przewyższa już faktyczną wartość 
przedsiębiorstw, podczas gdy w 
Polsce wartość przedsiębiorstw, w 
sat ych murach i urządzeniach, wie- 
tckrotnie przewyższa wartość wy” 
puszcžonych akcji. 


——0 :— 


Plan finansowy Poincarego. 


Paryż, 26. 7. (AW). Rada mini- | 
strów zgodziła się na plan finamso- 
wy Poincarego. Rząd ma nadzieję 
uzyskania pożyczek znaczniejszych 
w Angliji i Folandji i jest pewny, że 
uda mu się sprowadzi z powrotem 
kapitały francuskie, które obecnie u- 


TAJEMNICZA PODRÓŻ KRÓLA 
BUŁGARSKIEGO. 
Genewa. (Tel. wt). 


lokowane są w bankach I zakładach 
za graricą. Parlament zostanie po u- 
chwałemiu planu finansowego odro- 
czony w pierwszych dniach sierpnia, 
Zobowiązania spłaty długów wo- 
jermych w Ameryce mają być wy- 
kotmame, 


przygląda się ćwiczeniom artylerii 
szwajcarskiej, W otoczeniu króla mie 
znajdują się żadne kobiety. Posłoski 


Król bułgarski Borys, bawi obecnie | o Zaręczynach króla, dementuje pra- 
w Szwajcarii Mod nazwiskiem hr.|sa włoska. „a 


Rilskiego. Król odbywa wytieczki i 


Lwów, 27 ipea. 

O masowych rewiziach w orga- 
nizacjach ruskich na prowincji pisze 
„Dito“: Dowiadujemy: się, że cała 
zgraja agentów policyjnych ze 
Lwowa rozjechała się w. ostatnich 
dniach na prowincję dla przepro: 
wadze nią rewizji wśród ukraińskich 
obywateli i towarzystw, bo miej- 
scowe siły „bezpieczeństwa“ wido- 
cznie nie wystarczają. 

„Możliwe, że takich rmasowych 
rewizji wymaga teraźniejsza polska 
racja stanu, możliwe, że są ome po- 
trzebne dla wprowadzenia nowego 
„liberalniejszego* regime'u w sto- 
sunku do Ukraińców, możliwe... bo 
w Polsce wszystko możliwe. Lecz 
niezrozumiałe dla zwyczajnej ludz- 
kiej logiki to, że pod rewizję pod- 
padają czysto kulturalne stowarzy« 
szenia, takie, jak czytełnie „Prośwł* 
ty”, niemożliwe do zrozumienia, że 
przy takich rewizjach komiskują 
książki, które przesziy polską cen- 
zurę, są nawskroś Bopularno-tauko- 
wej treści”, 

„Dilo“, oburzone 


na lwowską 


| prasę polską za umieszczenie tele- 


gramu Agencji Wschodniej o aresz- 
towaniu członków Ukr. Nacjon.. 
Demokr. Obiednania, w której mia- 
ła koncentrować sią akcja szpiego- 
wska, wyjaśnia, że ani jeden z 
członków partii, UNDO ami we 
Lwowie, ani na prowincji, nie został 
aresztowany i przypisuje tej wiado- 
mości prowokacyjny charakter, 


ATAKI PRASY SOWIECKIEJ 
NA MUSSOLINIEGO. 

Moskwa. (Tel. wit). 
„Krasnaja Zwiezda” zamieszcza 
gwałtowie napaści przeciw Mussg- 
liniemu, z racji stanowiska izajętega 
przez Włochy na Bałkanach, zwła- 
Szcza zaś z powodu rozwijającej stę 
| przyjaźni z Rumunią. Jest to tem 
znamrłerniejsze, że dotychczas prasa 
sowiecka, padporządkując się urzę- 
dowym dyrektywom, traktowała z 
nader życzliwą oględnością nzym* 

skiego dyktatora. 
—V— 


Pod znaklem czasu. 


NIEZDROWA LEKTURA. 

l Lwów, 27 lipca. 

Jedną z majwcześniejszych zaba“ 
wek dziecka w inteligentnej rodzi: 
nie jest książka, Już od drugiego 
roku życia przegląda dzieciak obraz- 
ki, potem słucha czytanych powia- 
stek, wreszcie sam korzysta już ze 
znajomości abecadła. To też ksią” 
żeczki Husftrowane dla najmiodszej 
dziatwy znależć możita nietylko w 
księgarniach, ale i w każdym skle- 
pie z zabawkami, 

Warto jednak przyjrzeć się bliżej 
tym wydawmiłctwom, by się przeko- 
nać, jaki towar masowo się u nas 
kupuje i sprzedaje. Większość tych 
kolorowych  zeszycików _ urąza 
wszelkim poijęciom o estetyce, gra. 
matyce, pedagogji i etyce. Niewia- 
domo, co bardziej zasługuje na po- 
tępienie — ohydne w barwie i ry» 
sunku obrazki, kulejąca polszczy- 
zia w maciągamych  wierszydłach, 
czy pozbawiona sensu i zdrowej 
myśli przewodniej treść, W bajecz- 
kach tych rodzice wyrzucają swe 
dzieci do lasu, dzieci szpiegują ro- 
dziców, potwome olbrzymy jedzą 
ludzkie mięso, koty upijają się, psy 
grają w karty — słowem, można 
tam zraleźć niemal wszystkie prze- 
stępstwa i zbrodnie. Najczęściej nie- 
wiadomo nawet, kto te szkaradzień” 
stwa pisze i drukuje, gdyż pojawia- 
ią się one zwykle anonimowo. Naj- 
pewrliej zasilają nas niemi tandetne 
wydawnictwa niemieckie, 

Powirryby wglądnąć w to czyn- 
niki pedagogiczne, oświatowe i ro- 
dzicielskiee by uchronić dziatwę 
przed zatruwaniem jej myśli i snaku 
od kolebki. Inaczej — dzieci, kształ- 
cone zapomocą tych książeczek — 
staną sie w przyszłości najpudat. 
niejszymi odbiorcami i czytelnikami 
sensacyjnych, brukowych roman- 
sów, (m) 


W czterdziestą 


Lwów, 27 lipca. 

W 40-tą rocznicę zjechała do 
Lwowa dnia 18 b. m. grupka osi- 
wiałych panów, dawnych maturzy” 
stów Gimnazium Bernardyńskiego 
(dziś X-go) z 1886 r. 
W ławkach szkolnych zasiadło na 
dawnych miejscach ośmiu kolegów, 
riestety już bez towarzystwa pro- 
fesorów, m których żadem nie zo- 
stał przy życiu. Przewodnictwo 9b- 
ją} zacny lekarz, dr. Józef Marki -- 
kióry wezwał zkbranych do uczcze- 
nia pamięci zmarłych profesorów i 
kolegów, a po odczytaniu katalogu 
stwierdził, iż na 36 maturzystów 
zmarło 19, jawiło się ośmiu, a nieo- 
beoność usprawiedliwiło sześciu — 
adresu trzech kolegów nie udało się 
stwierdzić. 


Na odczytane z katalogu nazwi- 
ska odpowiedzieli szkolnem: „ie: 
stem!“ koledzy: dr. Bol Bętkowski 
(Przemyśl), Franc. Biesiadecki, wł 
dóbr (Lwów), AL. Jasiński, emer. ge- 
mera? (Lwów), dr. Ludwik Landes. 
adwokat (Lwów); Stan. Mały, radca 
sądowy (Złoczów), dr. Józef Marki, 
lekarz (Janów), Al. Muszyński, urz. 
asekur. (Lwów), Władysław Mat- 
kowski, przemysłowiec (Borysław), 
— Usprawiedliwili swą nieobecność: 
dr. AL Baurowicz, prof. uniwers 
(Kraków). Leon Czaczkowski, radca 
skarb. (Stanisławów); WI. Ko- 
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KANDYDATURY. 

Warszawa, 26. 7. (AW). 
kardcydaturami na stanowisko pre- 
zesa Najw. Izby Kontroli Państwa, 
pos. Anusza i Moraczewskiego, mó- 
wią tu także o wojewodzie Moska- 
lewskim i wiceministrze skarbu, p. 
Markowskim. 
b E E o 
dainak „Karjera Lwowskiego” z 28. 7. 28. 
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GRZMOT. 


s 

(Ciąg dalszy). 
— Mrukała!! —  zachłysnął się 
Grzmot i z poza węzła runąt całą si- 
miast i powtórnie rozgorzały, ale 


Oto z wiłosną, gdy ra SEA 
w wartkich strumieniach uciekały 
przed gorącem obliczem słońca, a 
moc zmartwychwstąłego Życia 0- 
twierała kielichy: pierwszym  kwila- 
tom na polnych rubieżach i serce 
psa pod wpływem jalżejś nieprze- 
partej mocy uczuwało wołanie itaje- 
mnych, żąrkich 1 niesytych g losów, 
które uwfjnaemikaty go niewypowle- 
dzianym dreszczem, wywabiały z 
psiej budy na Świat szeroki i przed 
jego fosforyzującemi oczyma stwa- 
rzaty obrazy. pełne czaru. 

Wówczas Gmzmot przemieniął się 
w nałogowego obicżyświata. A- 
włanturnicze wyprawy, pelne wita- 
żeń i przygód, jego stygnącym ko- 
ściom wracały młodzieńczą spręży= 
stość, a mięśniom niewykczetpafpią 
zdolność ruchu. 

Nieraz całemi nocami nie było go 
w domu, włóczył się, licho wie za 
czem, po pustkowiach po sąsjedz- 
kich wsiach wyprawiał burdy 1 
z gorszącą na starsze lata rozwiązłon 
ścią zachowywał się po cudzyci| 
osiedlach, 


tą przed siebie nauślep. 
Lecz oczy kota pizygasły natych- 


już na wysokiej gruszy. 

Pies wył, skakał w: górę, zębami, 
czepiał się kory drzewa. jednak da- 
remmnie, daremnie; w niepohamowa- 
nem rozjuszeniu na kamienistej dro- 
dze ostrzył swoje tępie,  niezdarne 
pazury. 

Z czasem zobojętniał, miał tylko 
nadzieję. że przecież największego 
gracza zawodzi częstokroć przezpT- 
ność, więc i chytry Mrukiała wpad- 
mile mu kiedyś w PaSZczę. 


— — 
—.  — 


— — — 


Porleważ _ najnieszczęśliwszym 
jednostkom zdarzają się przecież jj 
śniejsze chwile. przeto i Grzmot, | — Słyszysz gdzie ten hultaj?! — 


choć z reguły pecha nosił na końcu | 'mówlia panienka do kamerdynera, 
nosa, miewał nastroje, które subtel-| gdy późnym wieczorem uslyszała 
ny umysł człowieka umieszcza RE. naszczekiwania z dale- 


skali rozkoszy. kich pól. 


OD ADMINISTRACJI: 
Czas odnowić prenumeratę 


aa Sierpień? 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pecztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


rocznicę matury. 


tuskł, em. dyr. semin. (Stryj), Ant. 
Zubczewski, dyr. gimn. (Łańcut), 
Michał Morawiecki, st. radca bud 
(Kraków) i dr. J. Vorzimmer, reda- 
ktor (Warszawa). 

Po odczytaniu katalogu udali się 
zebrani do kościoła OO. Bernardy- 
mów, poczem resztę dnia spędzona 
na wzajemnych wspomnieniach ze 
szkoły j życia, przetkamego nieraz 
bolesremi przejściami, nierzadko: tra: 
gedjami, a wyjątkowo tylko przelot- 
nemi chwilami szczęścia i radości 
życiewej. Czterdzieści lat dla jed- 
mostki. to szmat czasu i było cd 
opowiadać, było co słuchać w gro. 
mie ludzi, których praca dołożyła 
niejedną cegiełkę do gmachu odro- 
dzone; Ojczyzny. Pokrzępieni na diu- 
chu, rozeszli się jubilaci w podnio- 
słym nastroju z postanowieniem zje- 
chania się za lat dziesiątkę, którą 
oby dotrwali na pożytek Polski. 

Szanownym jubilatom przesyłamy 
serdeczne życzenia „Ad multos an- 
nos“? 


PARLAMENTARZYŚCI WE- 
GIERSCY W WARSZAWIE. 
Warszawa, (Tel. wł.). 
Jutro, we witorek rano przybędzie 
do Warszawy delegacja 20 posłów 
węgierskich, — reprezentujących 
wszystkie kierunki i partje polity- 
czne. W Warszawie zabawią jeden 


A poczem wyjadą do Fmlandji. 


— Znowu poluje na awanturki 
— gderał stary sługus. 

— Szeęlma pies, już mu ogon obiazł 
z starości, a jeszcze mu się zachcie- 
wa... 

Czy o tych niedokończonych uwa- 
gach wiedział oośkolwiek  Grzanmot, 
trudno rozstrzygnąć; to tylko pe- 
wnie, że nilefragobliwie hulal po 
świecie, a o świcie wracał zmęczony. 
głodny i z łobuzerską flegmą słucha 
besztania zaspanego Mikołaja. 

— Znowu ci język z gardła zwisa, 
iak żebrakowi  onucka z buta, Za- 
miast pifnować bezcenych spiżarek, 

pędzkkz za gwędem naszczekujących. 
zalotnic, włóczysz się, Ścierwo, za 
każdym ogonem. 

Sekatura jest przywilejem ludzi 
zawiedzionych, więc choćby psu lu- 
bią prawić morały. 

W takich wypadkach Grzmot ła- 
sym dyszkamtem, z obleśną skrom- 
nością kryjąc oczy, dowodził: — 

— Hejżźe dawco sumiennie obra- 
nych kosteczek, ażafi nie wiesz, że 
darem niebios jest czułe serce i zbro- 
dnią jest przemilczać przynodzone 
ugtchniemia. Widzisz? noc cioba. 
słodka do pieszczot zaprasza... 

Lysy Mikołaj gromy rzucat ziądli- 
wym wzrokiem, spłuwał na ziemię 
siarozyste oburzenie. pies natomiast 
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V-ty Zjazd Związku Legjonistów 
Polskich. 
Lwów, 27 lipca 


Dorocznym zwyczajem w d. 7i8 
sierpnia r. b. odbędzie sie V-ty 
Zjazd Związku Legjonistów Polskich. 

Tym razem Kielce, które dwa- 
naście lat temu pierwsze ujrzały 
zalążki wskrzeszonego wejska pol- 
skiego po długich latach niewoli, 
otworzą legjonistom swoje gościn- 
ne bramy. 

W Zjeździe weźmie udział Mar- 
szałęk Józof Piłsudski. 

Kartę uczestnictwa, kosztującą 
T zł., otrzymają uczestnicy Zjazdu 
na miejscu, w Kielcach. 

Wszelkich bliższych informacyj 
udziela Okręgowy Związek Legjoni- 
stów Polskich, Kiełce, ul. Duża 7. 
Zarząd Główny Związku Legjonistów Polskich. 

—00—— 


Delegacja T. N. S. W. u min. 
Sujkowskiego. 
Lwów, 27 lipca. 

P. minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego prof. 
Sujkowski przyjął delegacją Zarządu 
Głównego Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół średnich i wyższych, która 
przedstawiła mu  najaktualniejsze 
postulaty nauczycielstwa. 

Wobec pogłosek o zamierzonem 
jakoby przez rząd wycofaniu z Sej- 
mu noweli b. ministra Stanisława 
Grabskiego, usuwającej w pewnym 
stopniu krzywdę, wyrządzoną na- 
uczycielstwu szkół Średnich przez 
t. zw. ustawg sanacyjną z grudnia 
1925 r., delegaci T. N, S. W. przed- 
stawili raz jeszcze p. ministrowi 
znaczenie tej sprawy dia nauczyciel- 
stwa I szkolnictwa Í presili o po- 
parcie jej w ciałach ustawodawczych. 
P. minister oświadczył kategorycz- 
nie, że wymienionej noweli z Sej- 
mu nie wycofa. 

Po audjencji u p. ministra dele- 
gaci T.NS.W. odbyli naradę z po- 
słem referentem sejmowym noweli 
do ustawy sanacyjnej. Poseł Ry- 
mar przyrzekł delegacji poczynie- 
nie odpowiednich kroków celem 
przyspieszenia załatwienia sprawy 
w Komisji Budżetowej Sejmu. 


—00— 


z mełodyjnem ziewnięciem odcho- 
dził na miękką wyściółkę banłogu 
a moonem postanowieniem dobrze 
zasłużloniej drzemki. 

— Wszędzie dobrze, leaz w domu 


wajlepiej — filozofował wówczas. 
Wyciągał się wygodmie, jak to mó- 
wia, od wschodu na zachód, układał 
głowę na ciepłym kożuchu przednich 
łap i puszczał wodze  przedsennym 
nastrojom... 

— Jestem śpiący — kombinował: 
A dlaczego? Naturalnie! — te dja- 
belskie pokusy... Mikołaj ma nagu- 
pełniiejszą słuszność. Ho! ho! — ta 
stateczny człowiek, nie szukałby po 
nocach  zalotnych przygód. Ale 
śmieszny przytem i nudziarz, okno" 
pny, bo każdemu przecież należy, sią 
jakaś radość, szczęśliwsza chwila. 

Wreszcie zapadał w twardy sen z 
tem głęboktem  prześwikdczeniem, 
że odiwieczna sprawiedliwość nawet 
Hsom odrnierza zasłużone nagrody i 
pod wpływem tei pociechy budził 
się wieczorem z otuchą iz mocniej- 
szem poczuciem obowiązku; westa- 
wał, otrząsał z grzbietu paździerze 
i chyłkiem dążył w stronę ogrodu. 

(C. d. n.) 
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Straszna zbrodnia pod Lwowem. 
Strach na wróble wywiódł w pole... policję. 


Urganizacja bezrobotnych pracowników 


umysłowych. 


Lwów, 27. lipca. 

W niedzielę, dnia 25-go b. m. 
odbył się w sali Instytutu techno- 
logicznego, przy ul. Boutarda wiel- 
kl wiec bezrobotnych pracowników 
umysłewych. 

Wiecowi przewodniczył p. Adam 
Gcrżka, sekretarzowali pp. Stein I 
Maszczak. Celem wiecu było utwo- 
rzenie we Lwowie ogólnego ZWią- 
zku bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, a zwłaszcza tych któ- 
rzy dotychczas w Żadnych instytu- 
cjach nie pracowali, Jadnak obecnie 
pozostają bez pracy, pozatem tych, 
którzy pracowali w takich działach, 
które nie posiadają własnych Or- 
ganizacji zawodowych. — Związek 
ma na celu podjęcie doraźnej akcji 
ratukowej na rzecz mas bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. 

Wybrano więc tymczasowy Ko- 
mitat wykonawczy dla opracowania 
statutu i programu pracy. W skład 
powyższego Komitetu wybrani zo- 
stali: pp. przewodniczącym — A- 
dam Gorżka, zastępcą przewodni- 
czącego Korsak, sekretarzem — 
Maszczak, Oraz członkami Wydzia- 

——Ą 


Nieszczęśliwy wypadek 


Lwów, 27 lipca. 

Wczoraj wieczorem na diworcu 
główiiym, wskutek niezaradności, u- 
kela mieszczęśliwemu wypadkowi 
wieśriaczka ze Starego Sioła, Kata- 
rzyma HMupało, Miała ona odjechać 
do Starego Sioła k w tym celu wsia- 
dła do jednego ze stojących na pe- 
ronio pociągów. W chwit, gdy po- 
ciąg ruszył, Hupalo™ zotjemtòwáfa 
się, że pociąg jedzie w kierunku 
przeciwnym. Wyskoczyła więc z 
pociągu, który nabrał już rozpędu 
i wskutek upadku straciła przytom- 
ność. Lekarz pogotowia kolejowego 
stwierdził dotkliwe obrażenia We- 
więtrzne. Poczęto nieszczęśliwą cu- 
cić. jednak gdy odzyskała przytom- 
ność, zawważono, że ofiara własnej 
nieostrożności, wskutek wstrząsu i 
piizerażenia — straciła mowę. 

Rozumiafa, co mówi się do niej, 
jednak zamiast słów, wydobywała 
tylko jakieś nieartykułowane dźwię= 


ki, — Nieszczęśliwa zrozumiała swą 
Udcinsk „kurjara Lwowskioga* 2 26. 7. 1828 | 


Z TEATRU. 


Moralność przedewszysikiem 


ignacego Nikorewicza w Teatrze 
Wislkim. 


Lwów, 27 lipca. 
Każde miasto ma „swoich“ twór- 
ców. Zupełnie inaczej wygląda pro- 
mjera sztuki, napisanej przez autora 
obcego, a inaczej, gdy grają po raz 
pierwszy utwór pisarża, który w 
danem środowisku żyłei tworzy. 
Teatr robi wtedy wrażenie domu, w 
którym święci się jakąś rodzinną u- 
roczystość, a premiera jest sposob- 
noscią okazania autorowi, jak wiel- 

ką cieszy się sympatją i uznaniem. 
Ignacy Nikorowicz, Lwowiamin Z 
duszy, serca i, zdaje się, urodzenia — 
odpadł od naszego miasta, Zamiesło- 
ny losem na obczyznę. Ale nie prze- 


łu — Krzemieniecka, Kostecka, Miś, 
Stein, I Schels. 

Zadaniem Związku, w Szczegól- 
ności będzie dążenia do chwilowago 
zrzeszenia się I stworzenia Źródeł 
doraźnej samopomocy, celem de- 
starczenia bezrobotnej Inteligencji 
pracy w każdej formie I pod każdą 
postacią, jak również de nalażytego 
wykonania ustawy o ubezplecze- 
niu bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, —- względnie jej noweli- 
zacji. 

Komitet upoważniony został do 
urządzenia „Tygodnia bezrobotnych 
pracowników umysłowych,” w pro- 
gramie którego będzie zbiórka u- 
liczna i kwestowanie u osób zna- 
nych z dobroczynności i instytucji 
prywatnych, nadto urządzenie fe- 
Stynu, vrzez co znajdzie się fun- 
dusz do  udziełenia doraźnych 
wsparć dła członków Związku. 
Ponadto Związek ma na celu utwo- 
rzenie kuchni dla bezrobotnej inte- 
ligancji z pośród Związku członków. 

Tymczasowy Komitet mieści się 
wa Lwowie, ul. Łyczakowska L. 46. 
u przewodniczącego. 
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na dworcu głównym. 


| niemoc, wskutek czego popadła w 


rozpacz. Autem samitarnem odwie- 
ziono ją w groźnym stanie do Szpi- 
tala, 


STRAJK W ŻYRARDOWIE. 
Warsząwa. (Tel. w1). 

Dotychczas daje się utrzymać spo- 
kój w Żyrardąwie, mimo, że strei- 
kułe około 6 tysięcy robotników, co 
wraz z rodzinami daje pokaźną licz- 

bę około 12 tysięcy robotników. 
Zarząd zajitewnił pracujący m, Że 
reorganizacja pracy nie będzie wy- 


magać redukoń personalnej. Jednak | 


zarządowi fabryki zarzucają, że 
przedwcześnie wywiesił ogłoszenie 
o wymówiemu pracy, nie czekałąc 
na wymki koniernencij, które miały 
się odbyć przy! współudziale przed- 
stawicieli pracujących. Na skutek 
decyzji zanządu zakłady żyrardow- 
skie zamknięte Zostały oficjalnie, 
—H) 
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rata nieprzeciętnej miary i zasługi — 
ale i człowieka słonecznego, o sercu 
gołębiem i umyśle dziwnie (qogod- 
nym, jakich coraz mniej na Świecie 
—. człowieka, który, pono nie mági- 
by wykazać się posiadaniem anl jed- 
nego wroga. 

Może to właśnie ta dobroć i pogo- 
da kazały mu patrzeć ma scenę ima- 
czej, niż patrzyli krytycy. Nikloro- 
wiicz był zadowołony z interpretacji 
„Moralności" na scenie lwowskie? — 
natomiast samą sztukę — odważę 
się na niędyskrecję — nazwał JIo- 
kochanem dzieckiem”. I był niespma- 
wiedliwy. Korredja, osmuta na toma- 
die oryginalnym, doskonale  żbudo- 
wata jest ciętą satyrą, w której ma- 
leżało tylko 1mikać | drastycznego 
przejaskrawienia, a włożyć w nia 
więcej francuskiej, dyskretnej pikan- 
terji. Ma ją niewątpliwie Nikorowicz, 
pisara dużej kultury. Za mało iej 
jednak wytkazali artyści, któnzy w: 


stał być naszym, nie przestał czuć | dodatku tak chwilami krzyczeli í pł- 
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Lwów, 27 lipca. 

W niedzielę późnym wieczorem, 
kierownik pociągu zdażającego przez 
Krasne do Lwowa, zawiadomił Ko- 
misarjat P. P. na dworcu „Podzam- 
cze”, że na torze kolejowym obok 
Krzywczyc, leżą 

zwłoki zamordowanej kobiety. 
Dyżumy przodownik tego Komisar- 
jatu, zaalarmował natychmiast Eks- 
połzyturę policyjno - śledczą. skąd 
po zawiadomieniu policji powiatowej 
wysłano ma domniemane miejsce 
zomodni auto z wywiadowcami i po- 
sterunkowymi. 

Po dwugodzinmem „macamiu“ i 
więgizeriiu, wrieszcię sztab śledczy 
natknat się obok budki kolejowej 266 

na Zwłoki. 

Rozpoczęto śledztwo. Kierujący 
wyprawą wywiadowca Lipka, po- 
czął badać ewentualne Ślady stóp 
mordercy, rzucone się na poszuki- 
wania narzędzi zbrodni i t. p. 
końcu celem ustalenia identyczności 
denatki, jeden z wywiadowców po- 
czął przeszukiwać szaty zamordo- 


Lwów, 27 lipca. 

Wczoraj przy ulicy Ossolińskich 
11, na I-giem piętrze, we własnem 
mieszkaniu dostał ataku szału kr. 
Czarkowski - Golejewski z Tarno- 
pełszczyzny, b. dyrektor Banku 
Ziemian, dzfierżawca dóbr Bademich, 

Nieszczęśliwiec od dłuższego cza- 
su podlegał jakiejś depresji moral: 
nej, która ostatecznie spowodowała 
wybuch. 

"Wczoraj w porze południowej p. 
Cz. nagle począł mówić od rzeczy, 
poczem rzuci się na domowników 
i począł ich bić, a nawet groził no- 
żem, Gdy usiłowano go ubezwład- 
mić, chciał skoczyć przez okno II-go 
piętra ma bruk. Wobek tego zaalar- 
mowano straż pożarną i policję. — 
Obstawiono wszystkie okna straża- 
kami, poczem posterunkowi przypu- 
ścili szturm do drzwi, które szałe- 
niec zabarykadował. Nagle zagroził 
on, że będzie Strzelał i faktycznie 
zanepetował rewolwer. Wśród oblę- 
gających nastąpiła konsternacja. — 
W. pewnym momencie p. Cz. uspo- 
og > AE e.” DEJT S ELAT 
nych spadkobierców. Pani Ewa z 
Mockich Syreńska, wdowa i matka 
dwódh dorastających córek, powin- 
na przez cały rok nienaganne się 
Prowadzić. Na tem sam okres czasu 
młody Marjan Mocki musi Zapom- 
nieć o kieliszku i nie mieć ani jed- 
nego procesu o alimentacje, a Lu- 
dwik Mocki ma zaprzestać gry w 
karty. Nad obyczajami całej rodziny 
czuwać mą wedle ostatniej woli su- 
rowego witjaszka stateczny Józef 
Mocki, który stanie się w równe] 
mierze szczęśliwym spadkobiercą 
tylko pod warunkiem, że równocze- 
śnie wyplacone zosiamą kwoty, zia- 
pisane pokutującym gizesznikom... 

Wszystko szło nieźle przez dale- 
sięć miesięcy i strzeżona przez fa- 
milijnego Katoma „trójką hultajska* 
była już bliska zagarnięcia spadku, 
gdy stało się nieszczęście: „Ewa za» 
pomufała!" Wobec tego i dwaj zmu- 
dzeni cnotą kuzyni wracają ochoczo 


DEEE 


do starych grzechów, a realizacja 


W I przez wiatr leży obok krzywczyc- 


Walka policji z furjatem. 


Setki obłąkanych kręcą się po Lwowie. 
„ koit się i oświadczył, że poddaje się. 


wanej, Odwrócono zwłoki i o zgro” 
zo zauważono brak.. głowy. — 
W tym niemał monencie wywia- 
dowca Lipka z całej siły 

kopnął zwłokł 
i wybuchnął homerycznym śmie- 
chem... 

Zgroza odmalowała się na twa: 
rzach policyjnego sztabu.. Dopadli 
wszyscy do _ zbezczeszczonyci 
zwłok i... znowu straszliwy śmiech 
zagrzmiał wśród ciszy nocnej, okry=, 
wającej cząrnym całumem miejsce 
tajęmniczei PA 


Raport złożony zwierzchniej wła- 
dzy brzmiał następująco: 

Ponieważ zboże dojrzewa, rolnicy 
chcąc odstraszyć wróble, niszczące 
pełne kłosy — umieszczają na swych 
zagonach t. zw. 

stracky na wróble. 
Podobny „strach“ wywrócony 


kiego toru kolejowego, o czem rapor 
tuje Się i... t. d. 


Ubrał się i poszedł za lekarzem do 
karetki pogotowia, która odwiozła 
go do zakładu dr. Świątkowskiezo. 

Akcią oblężniczą kierawał osoni- 
ście zastępca komendanta P. P. 
Lwów - miasto, p. nadkom. Bodnar 
oraz kierownik VI-go komisariatu P. 
P., kom. Kochanowicz, 

zk 


Jest to obrazkk jeden z wielu. Nic- 
mal codzichinie bywa policja wzy- 
wama do furiątów, z którymi stacza 
formalne bitwy, poczem zamyka się 
ich w aresztach policyjnych, gdyż 
Kulparków, z powodu braku miejsc: 
nie przyjmuje chorych. 

Krążą wersie, że Zakład kulpar= 
kowski z powodu braku funduszów 
wypuścij na wolność kilkuset (71) 
warjatów, którzy są formalną pla- 
ga Lwowa, przyczem bezustannie 
absorbują policję. 

Wirien zorganizować się komitet 
obywatelski, któryby się zajął nie- 
szczęśliwymi, 3 
sekretarza ambasady, ale nawet 
na pogromce zwierząt i cygana, z 
którymi wdaje się fenomenalna ma- 
musia dwóch meprawdopodobnie na- 
twnyich córeczek — na szułerkę ku- 
zyna Ludwika i na nowy proces ku- 
zyna Marjana. Albowiem — pani E- 
wa dała już na zapowiedzi, Ludwik 
pozwolił komuś wygrać ad siebie, 
bo „chciał biednemu dopomóc" 
a w Sprawkach Marjama zawinił wię- 
cej jego służący... A więc — moral- | 
ność zwyciężyła i spadek został ró- 
wno rozdzielony między  „anotliwą” 
rodzinę. 

Józefa grał p, Zabielski, za mało 
poważny i „kalioński”, a niepotrzeb= 
nie chytry i zgryźliwy. Szczęśliwiej 
obsadzona była rola Mariana (p. 
Milski) i Ludwika (p. Peliński), oraz ` 
Ewy (p. Szczęsna). Bardzo był p- 
Fertger jako Tafemski, wyśmienity! 
p. Szosland jako niestrudzony, wiel- * 
biciel Lolo. P. Czakiemu do galerii 
służących przybył nawy. Świetnie 


m 


się dzieckiem Lwowa. Wykazała ta szczel|, że chdiało się zatykać uszy. 
jasno premiera sobotnia, na której! Treść sztuk? obraca się dookoła 
witamo autorą „Gołębnika” nie jak | sprawy skomplikowanego testamen- 
gościa, ale jako starego znajomego, iu osobliwego moralisty, który wy- 
jako pisarza nawskróś „swojego”. | piate zapisanych sum uzalgżnii od 
Nadto uczczono w nim nietylko lite-lsposobu życia swych  tekkoimyśi- 


a m 


testamentu odwieka się jeszcze o|wystiudjowany: typ. Wdzięcznie za- 
rok. I byłaby. się odkładała. niewia- | prezentowała się pełna temperamen- | 
domo ile lat, gdyby „Katon“, zgmę- | tu p. Budzanowska, jako Frania. 
bieny długami wskutek  rozrzetno- | Składnie wyreżyserował idztukę P: 
ści swych marnotrawnych synalków Żytecki, 

nie zamknął jednego oka nietylko na ' M. E 


„Wiosenny“ konkurs | 


„KURIER LWOWSKI“ 


„KURJERA LWOWSKIEGO" 


ogłoszony w maju br. 
na najpiękniej ozdobione kwiatami balkony 
lub okna 
zbliża się do rozstrzygnięcia, 


Wiele zgłoszeń Kompetujących o| 


Udział w konkursie posładaczy ozdo- 
sj ch okien i balkonów już wpły- 


| Ostateczny termin nadsyłania 
oszeji oznaczamy 


do końca lipca b. r. 


Porem podamy zgłoszenia do wia- 
ości Czytelników, którzy 


drogą plebiscytu rozstrzygną 
o przyznaniu nagród. 


ac. 
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Wyjaśnienie Minist. 
Lwów, 27 lipca. 

Otrzymaliśmy z Ministerstwa Re- 
form Rolnych pismo następujące 
Z dnia 23-go lipca: 

„W N-rze 150 z dnia 3-go lipca 
r. b. czasopisma „Kurjer Lwow- 
ski*, organie demokratycznej inte- 
ligencji, został umieszczony arty- 
kuł pod tytułem: „Niezwykłe oś- 
wiadczenie Ministra Reform Rol- 
nych“, który to artykuł nie oddaje 
W właściwej mierze treści prze- 
mówienia, wygłoszonego w dniu 
8-go czerwca r. b. przez ministra 
dra W. Śjaniewicza na konferencji 
Prasowej w Wilnie. 

Ministerstwo Reform Rolnych 
Wyjaśnia, że w przemówieniu tem, 
P. minister stwierdził między in- 
hemi, że wbrew temu, co się pow- 
Szechnie mówi, personel Minister- 


Odcinek „Kurjera Lwowsklego* z 28 7 1928. 


Dr. HENRYK BALEK. 8 


Słowo 0 sztuce dzisiejszej. 


(Z pogranicza muzyki, plastyki 
i literatury). 


(Dokończenie). 


Tradycja  naturalistyczna jest wi 
tym przypadku niewinnym zgoła 
kozłem ofiarnym. Wina tkwi — © 
ile wogóle możsa tu mówić o winie 
— w nieprzezwyciężonych prawach 


GE 
psychologicznych, w niedającem del aa cyz 


Do udziału w konkursie uprawnia 
nadesłanie 3 wypełnionych kupo- 
nów, które Czytelnicy nasi znajdą 
w „Kurjerze Lwowskim* w pewnych 
odstępach do końca b, m. 


Wypełnione wszystkie 3 kupony 
nadsyłać rależy w kopercie pod 
adresem Redakcji „Kuriera Lwow- 
skiego” („Konkurs wiosenny”), 

Przypominamy, że uagród będzie 


i 


Reform Rolnych. 


stwa Reform Rolnych i urzędów 
ziemskich w swej znakomitej wię- 
kszości składa się z uczciwych i 
oddanych pracy ludzi, — oraz, że 
w stosunku do tych nielicznych 
niesumiennych lub nieudolnych je- 
dnostek uważa za swój obowią- 
zek bezwzględne postępowanie." 
Za ministra podpis nieczytelny. 


WYBUCH W BYDGOSKIEJ 
FABRYCE AMUNICJI. 
Bydgoszcz. (Tel. wł.). W tutejszej 
przetwórni amunicji wybuchowej 
przy odłewie pocisków nastąpił wy- 
buch, Zabity został robotnik Her- 
czyński, 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 
wspólnej fali wozuciowej, 

muzyczne, 


środa, 28 finca 1926. 


Kurjer tarnopolski. 
(Od naszego korespondenta.) 


Tarnopol, 25 fipca. 


(1) Dom dla biednej tudności mia- 
sta, Magistrat nasz rozpoczyna już 
kroki przygotowawcze do budowy 
dwupietrowego domu mieszkainego 
dla biednej ludności miasta, a to roz- 
pisaniem oferty na oddanie robót w 
drodze komkunsu. Temmin ich wnie- 
siemia upływa 27 b. m. 


Budowa ta, w dwojakim kierunku | g 


służyć ma cetom społecznym, prze- 
dewszystikiierm 
pewnej ilości bezrobotnych, a budy- 
nek służyć będzie na ulżenie mizerii 
mieszkaniowej biednej łudności, — 
Podkreślić też należy, że oddanie 
bndowy mastępuje w drodze kon- 
kursu, — a więc w sposób odnowia- 
dający zasadom gospodarki publi- 
cznej. 

Poznań na Podolu, Gromadka abi- 
turjentek szkół średnich z Poznania, 
bawiła u nas w ubiegłym tygodni, 
podejmowana gościnnie przez Wy- 
dział woj. Towarz, Tur. Krajoznaw= 
czego I Zarząd miasta. Po uroczy- 
stem przyjęciu w  „Ochmomce Pol- 
skiej“, zwiedzity absolwentki „puł- 
kowanikówikę”, Zamek, Państwową 
Szkołę Ślisarstwa maszym., gmach 
biblioteke i muzeum T. S. L. gdzie 
wygłosili uczestnikom odczyty pro- 
fesor Haliczer „O przeszłości Tarmo- 
pola“, a prof. Thienal „O zadaniach 
T Sab: 

Zwiedzotw mastepnie groby ofiar Z 
czasów waik ukraińskich | bolsze- 
wickich. Następnego dnia udała się 
wycisczka, której organizacją! zajął 
się starosta T. Kunzek do Zbaraża. 

„Kochanek własnej żony”, farsę 
w 3 aktach Fr. Molnara, odegrało w 
zeszłym tygodniu w. sali Sokoła, Ko- 
to  literaoko-artystyczne pracownie 
ków kolejowych i zespół amtystów 
teatrów lwowiskiich, niestety przy 
bardzo słabym udziale putbliczności. 

Samobójstwo. Przez powieszeńd 


ET YEN 1 NEAÓÓ GODZ TTT. 
tony | ma treści! logicznej — poematy, słów, 


rozłożonych na pierwiastki, na ele- 


To skrajne wprowadzeme metod | menty foniczne — są „echem walki 


muzycznych do literatury jest jedną 
z giównych podstaw dadażzmu'). 
Twórcą tega kierunku literackiego 
jest Rumm, żyjący w Paryżu, Tri- 
stan Tzara. Obok niego zgrupowań 
się: Picabia, Paul Eluard, Philippe 
Soupault, ś. p. Jaques Vachć. Loms 
Aragon, André Breton i inni. 
Dadaizm dzień się ma dwa wasad- 
nicze kisrůnki: dadaizm skrajny por 
tępia wogóle wszelką twórczość, a 
| to w imię destruktywnego a- 
estetycznego. Metodę 


usunąć ubóstwie fenomenologicznem | gądąizmu umiarkowanego schara- 
BB dziedziny. optycznej. | kteryzowałem uprzednio. O ile cho- 
eśli muzyka optyczna jest możłwa | dzi o podstawę estetyczną dadaizmu 


— to tylko w bardzo ciasnym za- 
kresie dziatania, którego rygorysty- 
czne przestrzeganie uczyniłoby Z 
Plastyki jakąś potworną kalekę. 


W literaturze supremacja muzyki 

tawiłą się w sposób przesadny w 
Zuamych wierszach „bez treści“, 
Metoda ściśle muzyczna w poezji 
dwojaką idzie drogą; abstrahuje zu- 
Dełnte od „znaczedja“ stów, operu- 
ac słowem jeno ijako elementem 
werbalno-akustyczzym — wówidzas 
usilu przez odpowiednie, „bezsen- 
Sowne* zbiegi spółgłosgk i samo- 
Slosek przemawiać podobmi. jak 
tony bezpośrednio do naszej emo- 
Gonalności; albo też me usuwa 
Znaczenia słów poszczególnych, ale 


— zacytujmy znamienne wypowie- 
dzenie laiistądła Tzary: „Sztuka nlo 
jest najcenniejszem ujawnieniem ży- 
cia, Sztuka nie posiada tej miebiań- 
skiej i ogólnej wartości, jaką przy- 
maje jej się tak chętnie. Życie bywa 
inaczej interesujące. Dada zna wła- 
ściwą miarę, do której należy sano- 
wadzić sztukę; Przy Pomocy sub” 
telnych środków wprowadza ją w 
czyny codziennej fantazji“. 

Ż poetów polskich: po linji dadafz- 
mu umiarkowanego szedł w niektó- 
rych swych utworach m. p. Aleksam- 
der Wat, którsgo namopaniki — 
poematy słów, wyzwolonych z łarz- 


lie łączy ich w logiczne 4uloty, a ko- | w franc. języku dziecinnym: konik 


Tzystą wyłącznie z mgławicy aSo- |(drewniany); przenośnie: 
oshuwającej|na Swego konika — plecie bez 
niosącej je na| SEDSK 


Gecyjno-uczuciowej, 
użewstawigiue j 


ko. 


A 


wsiadł 


1) Jak wiadomo — „dada” znaczy: 


z przedmiotem, przeniesionej w dzie- 
dzinę słowa — są próbą usamodziel- 
nienia się formy słownej — usifowia- 
niem dematerjalizacji treści słowa”. 

Należy wprawdzie przyznać, że 
zwłaszcza drugi sposób Ftzeszcze- 
piania muzyki do poezji, choałaż nie- 
zgodny z pełną, prawdziwą maturą 
słowa, które, prócz wartości uczu- 
ciowej, posiada jeszcze konkretna 
iub abstrakcyjną — sposób ten Por 
zwala, przy odpowiedniem nasta- 
wieniu psychiiczmem,  percypować 
krótkie utwory bandzo oryginalnie. 
I pierwszy sposób może wrażliwe- 
mu słuchaczowi dostarczyć pewnyich 
nowych sensacyj. Ale dłuższe poe- 
maty taką metodą „muzyczną ab- 
solutnie posługiwać się nie mocą; 
szybko bowiem wywołują przesyt 
k zmużenie. 

Skrajne umuzycznienie literatury 
zbankrutuje — a właściwie już 
zbankrutowało — podobnie jak prze- 
żyła się dziś zupełnie, modna nie- 
gdyś teorja konyfeusza cymbolizmu 
Stefana Mallarmć, — tęoria dopro- 
wadzona do absurdu przez Reu 
Ghii'a („Traité du verbe“). Teorjja ta 
dotyczyła stosunku dźwięków. sło- 
wnych do barw. I tak według Renè 
Ghillfa: ou, oui iou — brunatne, 
qdizarwo-czarne. 

6, o, io, oil — azerwome, 

â, a, ał — rumiane, 
eu, eu, ieu, eui — 
złote, ziełone, 


pomarańczowo- 


lsię zakończyła życie 


da pracę i zarobek |" 


Katarzyna 
Szott, żona Stanisiawa, z Chodacz- 
kowa. Powodem samobójstwa nien- 
leczalna choroba. 


Czytajcie 


EMD 


SPRAWA BEZROBOTNYCH W AUSTRII. 
Wiedeń, (Tel. wł.) 


W sprawie zdpomóg dla bezro- 
botnych doszło do kompromisu w 
tutejszym parlamencie. Wsparcią 
te utrzymane będą w dotychczaso- 
wej wysokości, co do uregulowa- 
nia przyczyniania się do funduszu 
dla bezrobotnych odbywają się na- 
rady między państwem, krajami i 
zarządami gmin, 

Ogólna suma wypłacana bezro- 
botnym wyniesie około 150 miljo- 
nów nzylingów, z czego szóstą 
część ponoszą robotnicy i praco- 
dawcy. Rząd oświadczył gotowość 
wyjątkowego podnieslenia swego 
udziału o 37 miljonów nzylingów. 

Kompromisowe załatwienie tej 
sprawy będącej dotąd kością nie- 
zgody w parlamencie przyspieszył 
skandal w „Ceniralbanku kas osz- 
czędności", gdyż partje rządowe 
zmuszone Są w ten sposób uspo- 
koić opozycję. 


OKULISTA 


dr. Łecn G r u der, ordynnia 
przy ul. Romanowlozn 7, 2464 
ad godziny 12-1. 3—5. 
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Początek tej teorfi dat Artur Rim- 
baud w zmanym sonecie o samogio- 
skacii: 

A czarnem, E błałem, I czerwortem, 
U zielonem, 

O błękitnem jest. Samogioski! chcę 
tajemny 

Dzień narodzin wasz śpiewać. A — 
iśniąco czarny! 

Pancerz much, co brizęczą nad 
ścierwi cuchpącem tonem. 

Gień zatoki — E — czystość mgiel, 
namiotów, szczytów 

Lodowych, białych króti, dmeszczów, 
kwiatów śmieżmtiycii, 

I — krew, purpura, uśmiech cudnych 
warg lubieżyrych, 

W szalę lub upbieniu pokutrych za- 
chwtytów... 

(Przekład A. Kłopotowskiej). 

Dziś o tym stosumku słowa do 
barwy — stosumku tak głośno oma- 
wiiamym przed włętnastu laty — zu- 
pełnie głucho. 

Taki sam los czeka dadaizm iite- 
racki. Boi tutaj, w dziedzinie bite- 
ratury, bezwagłędne wprowadzenie 
muzyki natrafia na' przeszkody, mňe- 
przęzwyciężalne. Jedymie rytmem 
i dynamiką może stę posługiwać li- 
tomatura w sposób, pokrewny, mu- 
Zyce. 

Pozatem korzystanie z uczuciowej 
barwy przedstawień — przy zasaď- 
niczem uwzględnieniu  abstrakicyl- 
nych i konkretnych elementów sło- 
wa — jest środkiem arintycznym 
nie tylko pożądamym, ale często na- 
rzucającym się artyście wprost 0d- 
ruchowe, spontanicznie, 


e, è, gi — białe, blado-lazurowe itd, | Celem niniejszych uwag była 
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6 „KURJER LWOWSKI“ środa, 28 lipca 1926, a 


Kurjer lotniczy. 


SIÓDMY JUBILAT 100.009 KLM. W 
POWIETRZU. 

W dniu dzisiejszym pilot Pol- 
skiej Linji Lotniczej p. Zygmunti 
Barciszewski, ukończył swój stuty- 
sięczny kilometr, który przebył w 
powietrzu kierując samolotami pa- 
sażerskiemi tego towarzystwa. 

Zaznaczyć należy, że pilot pan 
Barciszowski jest siódmym z rzędu 
pilotem Polskiej Linji Lotniczej, 
który tę olbrzymią przestrzeń po- 
wietrzną osiągnął bez żadnego nie- 
szczęśliwego wypadku. 


0 POZOSTAWIENIE PORTU LOTNICZE- 
GO DLA ŻEGLUGI POWIETRZNEJ W 
ŚRÓDMIEŚCIU. 

Generalna Dyrekcja Poczt i Te- 
legrafów orąz Towarzystwa komu- 
nikacji powietrznej wystąpiły z me- 
morjałami do Magistratu m. War- 
szawy oraz do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w sprawie pozosta- 
wienia portu lotniczego dla żeglugi 
powietrznej na polach moketowskich. 

Jak wiadomo, Magistrat m. War- 
szawy odrzucił wniosek Minister- 
stwa Kolei w tej samej sprawie i 
zamierza przenieść pert lotniczy do 
odległogo Okętia. Przypuszczać na- 
leży, że ojcowie miasta uwzględnią 
słuszne postulaty Żeglugi powie- 
trznej i pozostawią port lotniczy 
w blizkości śródmieścia. Przeniesie- 
nie lotniska na pereferje miasta 
byłoby zgubne dla rozwoju lotnio- 
twa handlowego i sprzeczne z dąże- 
niami wszystkich Innych kultural- 
nych miast, które traktując porty 
lotnicze na równi z dworcami ko- 
lejowemi, starają się je umieszczać 
w najdogodniejszych I najbliższych 
śródmieścia mlejsoach. 


SKRZYNKI DLA POCZTY ŁOTNICZEJ 
W WOZACH TRAMWAJOWYCH. 
Dowiadujemy się, że Generalna 

Dyrekcja Poczt i Telegrafów ma 
wystąpić do Zarządu Tramwajów 
| w. . a E) 
scharakteryzować w głównych za 
rysach obszar sztuki dzisiejszej 
oaz wzajemny stosunek jej dziie- 
dzin, przyczem chodziło mi szcze- 
zólnie o niezbyt dodatni wpływ mu- 
zyki na literaturę i plastykę współ- 
czesną. 

Jako konkluzja tych wywodów 
nasuwa się z nieodpartą konieczno- 
Ścią potrzeba położenia stanowcze- 
go: veto! przeciwko przesadnej ft 
niewłaściwej rywalizacji sztuk, któ- 
rej skutkiem jest ich charakter hete- 
renomiczny, piętnem _niewolniczeł 
uległości naznaczony. Każda z sztuk 
"posiada zakres własny, którego in- 
na sztuka bezkarnie przekroczyć nie 
może i — — mie potrzebuje! 

Prócz samodzielnego kroczenia 
swojemi torami istnieje jeszcze mo- 
zliwość zgodnego współdziałania 
sztuk poszczagólnych — wispółdzia- 
lania, na którem obiera się dramat 
muzyczny genialnego Wagnera; 
współdziałanie bowiem takie nie za- 
ciera hetieronomicznego charakteru 
muzyki, plastyki i literatury. Każda 
z tych sztuk Śpiewa w  cudownem 
trio prawdziwego dramatu muzycz- 
nego (nie opery w zwykłem znacze- 
niu) mełodję swoistą. określoną 
— własną, 

A wówczas w miejsce niewłaści- 
wej rywalizacji ujawnia się to, co, 
jest najwyższym sensem nie tylko 
sztuki, ale wogóle wszechświata — 
harmonja. Wszak  Pitłagorejczycy 
wszechświat nazywali „kosmos“ t. £ 
Porządek, Ład, Harmonia! 


mój" 


Miejskich w Warszawie z wnio- 
skiem o umieszczenie skrzynek dla 
poczty lotniczej z zewnątrz wezów 
tramwajowych, by były dostępne 
dla szerokiej publiczności. Zarząd 
Tramwajów, godząc się bowiem 
na pomieszczenie skrzynek propo- 
nował umieszczenie ich jedynie 
wewnątrz wagonów. 


NAJWIĘKSZE SAMOLOTY DOBY OBE- 
GNEJ. 


Co kilka dni prasa przynosi wia- 
domości o budowie nowych samo- 
lotów coraz to większych, zdol- 
nych do przewozu coraz większej 
ilości osób i bagaży. Często wia- 
domości te są przesadzone lub 
podawane są projekty budowy ja- 
ko takty dokonane. Największa sa- 
moloty, jakie w rzeczywistości zo- 
stały dotychczas ukonstruowane, 
są następująca : 

W Angliji: typ Wlokera o 2 mote- 
rach Rols-Royce łącznej siły 1800 

P. Samolot sterowany jest przez 
2 pilotów i pomieścić może 20-u 
pasażerów, rozpiętość skrzydeł wy- 
nosi 26,8 mtr. dług. 18,4. Ciężar 
samolotu 5,45 ton obciążenie 2,9. 

Typ Handley-Page o 3 motorach 
Armstromg, łącznej siły 1.200 Hp. 
Samolot sterowany jest przez 2-ch 
pilotów i pomieścić może 14-tu pa- 
sażerów, rozpiętość skrzydeł wy- 
nosi 24 mtr., długość 18.30, cię- 
żar samolotu 4 tony. obciąż. do- 
zwolone 1,54 ton. 

Wa Franojl: typ Farman „Super- 
Goliath“ o 4-ch motorach łącznej 
siły 2000 HP. rozpiętość skrzydeł 
34 mtr., długość 19,7, ciężar sa- 
molotu 7 ton. dozwolone obciąże- 
nie 4.5 ton. 

W Niemczech: typ Junkers G. 24 
o 3 motorach o łącznej sile 780HP. 
samolot sterowany jest przez 2-ch 
pilotów, pomieścić może 10-olu 
pesażerów, rozpiętość skrzydeł wy- 
nosi 28,50 mtr. długość 15,28, cię- 
żar samolotu 3,66 ton, obciążenie 
dozwolone 2.34 tony. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Z kraju. 


— Z karty żałobnej, W Warsza- 
wie zmarł nagle zmany posta Ed- 
ward Słoński. Od dłuższego czasu 
chorował na serce. W ostatnich mie- 
siącach był w trudnych warunkach 


materialnych, co prawdopodobnie 
przyspieszyło tego przedwczesny 
zgon. 


X Teatr Narodowy 1 Opera w 
Warszawie. Magistrat warszawski 
zwrócił się do rządu z memonialem, 
w którym domaga się, aby rząd 
przejął Teatr Narodowy i Operę. — 
Magistrat stwierdza, że obyłdłwa te 
Teatry, które dają w ogólnej sumie 
dwa i pół miljona złotych deficytu, 
sa Teatrami reprezenitacyjmemi, a na 
prowadzenie Teatrów reprezenta- 
cyjnych. magistrat nie postada odpo- 
wiedniich funduszów. Magistrat w 
kcńcu oświadcza, że gotów do pe- 
wnel kwoty uczestniczyć w wydat- 
kach ma obydwa te Teatry. 

X Klęska mniszki. Z Torunia do- 
noszą: Mniszka w wielkich ilościach 
spadła na lasy w okolicy Barbarek i 
zagraża wymiszczemiem drzewosta- 
nowi. 

X Wieikie Śniegi spadły w Ta- 
trach 22 i 23 b. m. po stronie pol- 
Skiej i czeskiej. W Zakopanem na- 
stąpiły nagle chłody, 

uar,” 
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Skrzynka na listy. 


Nasi automobilisci. 


Lwów, 27 lipca, 


Harce automobilistów a także 
i motocyklistów corąz bardziej 
zagrażają życiu publicznemu nasze- 
go miasta. Wypadki potrącenia lub 
przejechania, często nawet śmier- 
telnego, w ostatnich czasach, od- 
kąd ruch automobilowy przybrał 
u nas większe rozmiary, zbyt są 
liczne, aby je pomijać krótką no- 
tatką kronikarską. 

O ile przy ulicy niema posterun- 
kowego, (a jest ich we Lwowie bar- 
dzo mało!) automobiliści, zarówno 
prywatni jak i dorożki, urządzają 
sobie formalne wyścigi, bez wzglę- 
du na inny ruch kołowy lub pie- 
Szych, ktorzy przecież muszą od 
czasu do czasu przejść z jednego 
chodnika na drugą stronę ulicy. 

Sygnały ostrzegawcze, zamiast 
być jednolite, są różnorakie, przez 
co powodują tylko dezorjentację. 
Jeden atomobil trąbi niby na trą- 
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bie jerychońskiej, drugi ryczy jak 
wół, inny automatem wydaje 5y" 
ni głos lub wyje, jak ochrypy 
pies, ą niejeden, ponieważ ma 1 
strument zepsuty, pomija wszystko 
milczeniem i jedzie na oślep. — 
Mimo, iż w nocy wzbronione jesi 
w mieście używanie silnych refle. | 
ktorów, które wprost oślepiają | 
nieraz pchają piechura wprost po 
auto, dzieje się pod tym względem 
samowola, a policja, zdaje się rów” 
nież oślepiona, toleruje wszystk 
O ile organy bezpieczeństwa pW 
blicznego nie zmuszą automobili 
stów i motocyklistów do system 
jednolitych sygnałów ostrzegawczy 
i wolnego tempa jazdy, wypad! 
będą się mnożyły coraz bardziej: 
Chyba, że jakiś wysoki dygnitar 
policji ulegnie wypadkowi. Wtedy 
nastąpią zarządzenia skuteczne. 
Obserwator. 


Aprowizacja kraju. 


Warszawa. (Tel. wt). 

Dnia 24 b. m. odbyła się konferen- 
cia miristrów: rolnictwa oraz spraw 
wewiiętrzmy(ch, na której rozpatry- 
wane było zagadnienie zapewnienia 
apnowizacii kraju w nadchodzącym 
roku gospodarczym w związku z 
nicpomyślnemi wiadomościami o u- 
rodzajach zagranicą. Poruszona była 
sprawa ew: o  wprowadze- 
nia cła wywłozowego ma żyto, na 
wypadek, gdyby groziło wywiezie- 
nie tego ziarna w gramicach zagra- 
żających zaopatrzeniu rynku We- 
wiriętrznego. 

Ustalone zostało, iż  maintereso- 
wami ministr. nie zamierzają obni- 
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żać cem krajowych poniżej granic 07 
płacałlności produkcji. Z drugiej stro 
hy jedrak. o ile zbiory zagranicą 0% 
każą się istotnie niższe od konsum- 
oji, może to spowodować bardz 
znaczną zwyżkę cen zagranicą i * 
Pelsce, czego rezultatem może być 
wywóz z kraju nietylko nadwyżki 
ponad potrzeby krajowe, lecz i za- 
pasów potrzebnych dla wyżywienia: 
Cła wytwozowe na żyto, zmierzały” 
by mie do zakazu wywozu, lecz d3 
ustalenia jego granie w rozmiarac! 
zapewit.iających aprowizację rynku 
wewnętrznego, 


Klęska gradobicia na Wołyniu. 


Warszawa. (Tel. wt.). 

Rolnicy gminy Poddębce, powiatu 
łuckiego i gminy Jarosławicze po- 
wiatu dobieńskiego. zostali dotknięci 
kięską gradobicia. W samej tylko 
bcddębieckiej gminie zostały zni- 
szczone zasiewy i olkopowe na 

przestrzeni 10 tysięcy hektarów. 
W liczbie dotkniętych klęską jest 
aai: D S 


| cały szereg osadników. 
Zniszczenie zbóż iest zupełne, 
W kol. Jełowiokiej gm. Jarosławi* 
cze. podczas gradowej burzy był tak 
wielki huragan, że z kilku domów 
zerwał dachy, i ze ścian powyrywal 
bale. Kobietę jedną porwał, uniósł n2 
wysokość 12 metrów, która spadłszy 
na ziemię potłukła się dotkliwie, 
x0—— 


Lew w kościele. 


Przed kilku dniami jak już donosi. | 


Remy, wywołała wielką panike na 
ulicach Cremony wę Włoszech u- 
dieczka czterech twów 2 menażeria 
cyrkowej. Na  szezęście zwierzęta 
nie wyrządziły nikomu krzywdy ł 
udało się je personatowi cykjowemu 
wkrótcę schwytać. 

Obecnie dopiero madchodzą wia- 
domości o szczegółach tei osobliwej 
wycieczki więźniów. Jeden ze lwów 
wpadł do kościoła 00. Franciszka- 
nów w chwili, gdy mnich odprawiał 
Mszę św. Zobaczywszy drapieżca 
zakonnik zszedł ze stopni ołtarza, 


lpogromcy Augustowi Forestowi | 
dozorcy Paulowi Sartorio, oskarżo” 
nemu o winę ułatwienia zwierzętom 
ucieczki z klatki wskutek niedbal 
stwa, 


ZNACZNE PODWYŻSZENIE CEŁ 
WWQZOWYCH W AUSTRIJI, 
Wiedeń. (Tel. wł.) 
Podwyższenie ceł ochronnych n4 
najważniejsze produkty przemysł?” 
we i rolnicze zostało zadecydo 
mimo protesty. ze strony kupe- 
ctwa i konsumentów. Najsiłniejszć. 
ochrony dozną przemysł żelazny, W 
dalszej mierze tekstylny i skórzany 


zbliżył się ku zwierzęciu i stanąwszy | (gotowe obuwie). 


o kilka kroków od niego , uczynił 
znak krzyża. Lew stał przez chwilę 


Zamierzano również Podwyższyć 
cło na produkty naftowe, któreb) 


nieruchomo, potem odwrócił się i wyszło na korzyść jednej firm 


położył się spokojnie na posadzce 
kościoła. Tymczasem nadbiegli stra- 
żnicy i ujeli groźnego dezertera. 


Ciekawe to zdarzenie wzbudziła | teresowanych i fachowej 


tem większy podziw, iż w roku bie- 
żącym święcą Włochy jubileusz Św. 
Franciszka z ASsyżu, wielkiego przy- 
jacięla zwerząt.  Opowiadano je 
także w ozasią rozprawy przeciw. 


'naftowych Produktów została w 


|statniej chwili przez rząd austrjack! 
,odłożoną, 
———_ s 
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Sheli-Floridsdort i utrudniło zbyt 
polskich j rumuńskich produktów 
Na skutek siltych pratestów sfer i 
prasy < 
sprawa podwyższenia cła na mpo 
r 


iza ża» ło tia Z 


st. radcy rach. Sądu 
w pierwszą rocznicę Śmierci 
Mikołaja dnia 29. lipca 1926 o 
jaciół i znajomych 
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detajlicznych. 


tTelefonam od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26 lipca. 

Dziś przed południem odbyła się 
w Prezydjum Rady Ministrów, z i- 
nicjatyłwy premiera Bartla konfe- 
reucja, zwołana przez p. ministra 
skarbu w sprawie przeciwdziałania 
wzrostowi cen detalicznych oraz w 
sprawie zwiększenia rozpiętości 
między kursem złotego a ruchem 
con hurtowych ł detalicznych, 

W naradzie, oprócz min. Klarne- 
ra i naczelnika wydziału aprowiza- 
cyjnego w Ministerstwie spraw we- 
wmętrznych p. Strzeleckiego, wzię- 
li udział: przedstawiciel Związku 
miast, p. dyr. Grotowski, delegat 
Magistratu Warszawy p. Wyczół- 
kowski, dyrektor Związku polskich 
spółdzielni spożywczych „Społem“, 
p. Jasiński, delegaci Rady, spożyw- 
ców i przedstawiciele zainteresowa- 
nych ministerstw. 

F. min. Klarner oświadczył, że 
zdecydował stę politykę kredytową 
i podatkową dostosować całkowicie 
do potrzeby zabezpieczenia równo- 
miernego spadku cen detalicznych 
w zależności od poziomu cen hurto- 
wych i zwyżki kursu złotego. W tej 
mierze Rząd liczy na wydatną 
współpracę samorządów i koopera- 
tyw. Nie zadawalając się, dotych- 
czasową akcją przeciwdrożyźnianą, 
Rząd zamierza przedsięwziąć dał- 
Szy krok celem zasadniczej popra” 
wy aprowizacii miast i wyda dekre- 
ty w sprawie przymusu budowania 
| brzez większe ośrodki miejskie pie- 
| karń mechanicznych, rzeźni, chłod- 

ni i t p, — udzielając na te cele w 
miarę możności ze swej strony po- 
mocy finansowej, 

P. minister skarbu zwrócił stę do 
Przedstawicieli miast z prośbą © 


| Warszawa, 26 lipca. 

Na odbytej dziś na Zamku konfe- 
rencji, w której uczestniczyli: P. 
"Tezydemt Rzpiłiej prof. Mościcki, 
Minister spraw wojsk. Marsz, Pił. 
Sudski, premier prof. Bartęł, oraz 
mni ministrowie, ustalono następują- 
ce zasady w Sprawie popierania 
Przemysłu polskiego. 

Jakkolwiek pokojowe zapotrzebo- 
ame armji nie jest w dostatecznej 
dé pokryte, to jednak ze wzghz- 
ów budżetowych uzupełnienie bra- 
ów w chwili obecnej nie może być 

konane, 
X nowo powstających działów 
produkcii, posiadających znaczenie 
a obrony Państwa, przy. obecnej 
ci t mogłyby liczyć na popar- 
mo afstwa tylko te działy, które 
„OTMajnie pokrywają ważne zapo- 

"<DOWanie pokojowe rynku we- 

€trznego, jak np, związki azoto- 
we dla celów rolniczych. 

chwałono też, że należy zwołać 


t 
Nabożeństwo žałobne 
za spokój duszy ś. p. 


Żyymumta Grakowicza 


Oaierocona Rodzina. 
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Rząd wszczyna walkę z wzrostem cen 


x00X%—— 
Jakie działy wytwórczości mogą liczyć 


na poparcie państwa? 
| (Telefonem od naszego korespondenta) 


„KURIER LWOWSKI” sroda, 23 lipca 1926. 
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odbędzie się w kościele św. 
godz. 8 rano na które przy= 
zmarłego zaprasza 
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wispółpracę w kierunku ustalenia 
typu piekarń, chłodni i t. p. jakie 
mają być zbudowamę środkami kra- 
jowemi, by nie osłabiać biiansu pła- 
tuiczego Państwa. 

Po dyskusji postanowiono, by: dal- 
szę narady na tem temat kontymuo- 
wać w Ministerstwie spraw wewnę* 
trznych. 

Omawiane sprawy będą też tema- 
tem narad nafbliższego posiedzenia 
Rady Spożywców, którą zwołać za» 
mierzą mia, Młodzianowski, 

Przedstawiciele Warszawy: zwró- 
cili uwagę na trudność zaopatrywa* 
nia Warszawy w mięso, ze Wzg!ę- 
du na brak wagonów-chiodyi, W od- 
powiedzi oświadczył minister Klar- 
ner, że Ministerstwo koleji zamówi- 
lo obecnie większą ilość węglarek, 
więc możnaby równocześnie przy- 
stąpić do budowy potrebnych 
chłodni wagonowych. 

+ 


Warszawa, 26 Mpa. 

Dane statystyczne wykazuią, że 
gdy w czasie od połowy maja do po- 
łowy fipca b. r. kurs dolara obniżył 
się o 9.8 praaent, a w tym samym o- 
kresie wskaźnik cen hurtowych 24 
towarów notawanych przez Główny 
Urząd Statystyczny obmiżył się o 
9.4 procent, cemy detajłiczne artyku- 
łów Żżywnośčiowych wykazują ob- 
niżkę tylko o 4.3 procent, Ta nie- 
współmiemość obniżki cen w burcie 
i detalu, wymaga energicznej inter- 
wencji czynników ‘rządowych, Rząd 
zamierza w najbliższym czasie ak- 
cię taką, przy pomocy samorządów 
i kovperatyw spożywczych rozpo- 
cząć. ; 


| osobna konferencję, która zajmie się 
sprawa rozbudowy przemysłu azo- 
towego. Wobec niemożności pokry- 
cią zapotrzebowania rolnictwa, pro- 
dukcją krajową, uznano tę sprawę 
za pilną. Ustalono, że współudział 
kapitału zagramicznego w rozbudo- 
wie przemysłu azotowego nie jest w 
zasadzie wykluczony, 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI 
PODCZAS ĆWICZEŃ ARTY- 
LERJI. 


Kraków. (Tel. wt.). 

Z Nowego Targu: donoszą: Ćwi- 
czenia pułków artylerii z krakow: 
skiego ©. K. V, odbywają się, jak 
corocznie, pod Nowym Targierh, — 
Oregdaj podczas ostrego strzelanią 
pękły 3 armaty. W jednym wypad- 
ku zabity został artylerzysta, ow 
drnghn wypadku waru żołnierzy 
zramiomych zostało. Armaty były 
pochodzenia francuskiego. 
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Komisja senacka zapowiada poprawki 
do projektu ustawy o zmianie konstytucji. 


Warszawa, 26. 7. (PAT). Dziś 
przed południerm specialnie powo- 
łana komisia konstytucyjna Senatu 
przystąpiła do obrad nad ustawą, 
zmiieriarącą i uzupełniającą Konsty» 
tucję Rzpłtej oraz ustawą o upoważ- 
niadu Pama Prezydenta Rzpitej do 
wydawania rozporządzeń z mocą u- 
staw. Przewodniczył senator Zda- 


jedynie do stawłania poprawek do 
projektu przez Seim uchwałonego, 

W dystusji ogólnej pierwszy za- 
brał głos minister Makowski, który 
prosił o przyłęcie projektu sejmo- 
wego, 

Przemawia następnie sen. Mar- 
szałek Trąmpczyński, sen. Thulie i 
Kasznica. Wszyscy ci mówcy pod- 


nowsłd, Na posiedzeniu obecnym byl! nosili korieczmość przyjęcia tego ro- 
mirister sprawiedliwości Makowski. | dzaju zmian, któreby wprowadzały 
Sprawozdawca zapowiedział, że w| równowagę między Sejmem a Sena- 


poprawkach swoich ograniczy sięj tem, , 
mmm DI X —— 


Aresztowania w związku z wykrytą aferą 
szpiegowską. 


Warszawa, 26. 7. (PAT.) Komisarz 
rządu na m. Warszawię,  połecił 
skonfiskować „Dodatek Nocny“ z 
26 b. m. za umieszczenie artykułu: 
„Aresztowanie szpiegów w oficer. 


osoba z Włocławka, Wszyscy są 
Rusinami. 

Aresztowani został niezwłocznie 
przekazani władzom sądowym wi 
Małopołsce, które prowadzą siedz- 


skięj szkole sanitarnej" i. pociągnąć | two w tei sprawie. 


redaktora tego pisma dp odpowie- 
dziłalności sądowej. W artykule tym 
jedna tylko wiadomość o aresztowa* 
niu jednego podchorążego Rusine 
pudalicerskiej szkoły sanitarnej od- 
powiada prawdzię. Wogóle na ca- 
lym terenie b. Kongresówki zostało 
dotąd aresztowanych łącznie z afe- 
rą szplegowską w Małopolsce 5 o 
sób, a to 1 podoficer szkoły sanitar- 
lej, 2 szeregowych lotniska war- 
szawskięgo, 1 cywilny kierownik 
tutejszej placówki szpiegowskiej į 1 


Naiwne wykręty. 

Berlin, 26, 7. (PAT.)  Donosząc o 
| wykryciu organizacii szpiegowskiej 
w Polsce, cyituje „Deutsche Allge- 
meine Zeitung" pisma polskie i 
stwierdza że w Niemczech niema 
sztabu generalnego i już z tego po 
wodu ataki przeciw Niemcom są nie. 
usprawiedliwione. Robi  wmrost 
śmieszne wrażenie, powiada „D. AlN- 
gemeine Zeitumg“, że o każdą aferę 
szpiegowską, podejrzewa się ofice- 
rów niemieckich, 
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Tajemnicza epidemja w wojsku. 


Zatrute 


Łuck. (Tel. wł.). 
Dnia 22 b. m. w stacionowanym 
addziale piechoty 24 p. p. w Łucku, 
zachorowało nagle 120 żołnierzy, Z 


objawami gorączki dochodzącej doń, ły się 


40 stopni, silnych bólów głowy. toT- 
sił, 

Lekarz miejscowy mie mógł ustalić 
przyczyn. Stwierdzono jedymie, że 
wszyscy ci chorzy żołnierze, otrzy- 
mali przed kiku dniami nowe umun- 
durowanie, po włożeniu którego za- 
chorowali. 

Do Łacka wezwano szefa sanitar- 
nego D. O. K. Lwów, który przy po- 
mocy szefa samiłłannego wojewódz- 
twa, rozpoczął badania bakterjologi- 
czne. Badatrfa te trwają dutajd. 


Górka profesora politechniki 
lwowskiej utonęła w morzu. 
(Telef, od naszego korespondenta). 
Warszawa, 26 lipca. 

Na wybrzeżu monskiem w Jastar- 
ni uboręeła wczoraj p. Janina Wei- 
glówna, l9-jetnia studentka, córka 
procesora Politechniki lwowskiej, — 
w oczach tysięcznych thanów, znaj- 
dujących słę na plaży. Śpieszący jej 
na rańunek Stanisław Krauner, 26- 
letni student, utonął również, Ciała 
ofiar topieli wydobyto sieciami. — 
Ś. p. Weiglówna miała dziś wyie- 
chać z Jastarni. 

Przed dwoma laty utonął w tem 
samem miejscu brat ś, p. Weiglów- 
NY. — 

Napiętnować należy duże niedbal- 
stwo władz gminnych, które mimo 
pabierania znacznej taksy kuracyj- 
mej, nie starają się zupełnie o za- 
pewrienie kapiącej się publiczności 
ratunku w razie wypadku. 
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mundury ? 


Według przypuszczenia, masowe 
zachorowanie powstać mogło z po- 
wodów żywmościowych, bądź też 
dlatego. że w munchirach znajdowa- 
jakieś grybki, wywołują.:e 
chorobę, jak stwierdzono zakaźną, 
lub też trujące barwiki. 


Warszawa, 26. 7. (AW.) W związ 
ku z wypadkiem nagłego zachoro- 
wania 120 żołnierzy w Łucku z obja- 
wami zatrucia, badania podjęte prziez 
szefa departamentu sanitarnego u- 
stalily niezbicie, że przyczyną maso 
wej choroby było mięso zepsute, a 
źle przechowywane w rzeźnł miej- 
u 


UCHYLENIE ROZKAZU 
W SPRAWIE UDZIAŁU WOJ. 
SKOWYCH W ZJAZDACH 
B. FORMACJI WOJSKOWYCH. 
Warszawa, (Tel. wł.). 
W najbliższym czasie, podług do- 
miesienia „Polski Zbrojnej“, ma zo- 
stać uchylony rozkaz gen. Sikor- 
skiego, jako ministra spraw wojsk., 
który zabromił oficerom bramią u- 
działu w mundurach w zjazdach ko- 
leżeńskich b. polskich formacji woi: 
skowych. Wydano już stosowne za- 
rządzenia, Rozkaz w tej sprawie 
ogłoszony zostanie w najbliższych 
dniach. 
—00— 


WYKRYCIE WIELKIEJ AFERY 

SZPIEGOWSKIEJ W RUMUNII. 

Bukareszt, 26. 7. (AW). Z Czer- 
miowiec donoszą 0 wykryciu wiel- 
kiej Organizacji szpiegowskiej, dzia- 
łającej na korzyść Sowietów, Orga- 
nizacija miała na celu wydobywanie 
dokumentów, dotyczących armji rur 
niuńskieg. W Siedmiogrodzie i na 
Bukowinie aresztowano wiele osób. 
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„KURJER LWOWSKI” środa, 28 lipca 1926. > 


KRONIKA. 
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; Dziś: rzym.-kat. 
OPEC Natalii, grkat A- 
2g kyły ap. 

tro: rzym.-kat. 
WTOREK imeśntego ST- 

Boana kat. Kyryka. 

REPERTUAR TEATRÓW, 
MIEJSKICH, 
TEATR WIELKI. 


Wtorek 27 bm. teate zamknięty. 
. Sroda 27, czwartek 28 Teatr zam- 
knięty. 


TEATR NOWOŚCI. ' 


Wtorek 27 gościnny występ teatru 
warszawskiego „Qui pro quo". 

Środa 27 „Servus Jaroszy* wielka 
rewja aktualna w 2 aktach M. Hemara 
i J. Tuwima. 

Czwartek 28 „Servus Jaroszy*. 


REPERTUAR TEATRU MALEGO: 
Wtorek o 7'30 „Dr. Stieglitz“ kome- 
dja w 3 akt. Friedmanna. Przedostatni 
występ artystów „Bagateli* krakowskiej. 
Środa o 7:30 „Dr. Stieglitz“. Ostatni 
występ art. „Bagateli* krak. 
Czwartek o 7:30 Pierwszy występ 
Ireny Solskiej i Stanistawy Wysockiej. 


CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 
Aprlio: „Przez mgły w przestworza“ 
Chimera: „Znajoma z ulicy“. 

Palace: „Mezaljans*. 
—o— 

Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłowego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa dzieł Dra Henryka Mikelascha. 
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— Teatr Wielki, z powodu konieczności 
odświeżenia gmachu, będzie zamknięty do 
końca b. tygodnia. 

— Operetka lwowska — po wywczasach 
wakacyjnych — rozpoczyna z dniem 1-go 
sieronia br. szereg występów na scenie 
Teatru Wielkiego, który — po gruntownem 
odświeżeniu — otwiera jej swe podwoje na 
przeciąg miesiąca sierpnia. Repertuar pier- 
wszych przedstawień obejmuje dwie świet- 
ne cieszące się największem powodzeniem 
w ostatnich czasach, operetki, tj. „Orłew* 
i „Nitouche”. W niedzielę 1-go sierpnia, 
dany będzie „Orłow*. 

— „Hallo wujek..." przedowcipna, wielka 
rewja aktualno-satyryczna, wypełniająca II. 
Program teatru „Qui pro Quo“, powtórzona 
będzie jeszcze tyiko dziś po raz ostatni. 
We środę wchodzi na afisz jako ostatni 
Il. Program tego najlepszego stołecznego 
teatru artystyczno-literackiego, pt. „Servus 
Jaroszy“, nowa, wielka rewja aktualna 
w 2-ch aktach (15 obrazach), pióra M. He- 
mara i J. Tuwima. Na wyszczególnienie 
zasługują numery: „Mimoza“ t „Piosnki 
przedmiaścia* w mistrzowskiej interpretacji 
Hanki Ordonównej — „Mgła“, piosenka, 
śpiewana na tle przepięknej dekoracji przeż 
ulubionego tenora Wawrzkowicza — „Da- 
wniej a dziś“, arcykomiczna historja mał- 
żeńska, oraz „Łazienki* w wykonaniu Hanki 
Ordonównej,Buczyńskiej, Karlińskiej, Szym- 
bortównej, Dymszy, Minowicza i Wijnara 
wraz z zespołem balełowym dalej „Party“ 
I „Bzz...", kapitalne balety w reprezentacji 
Szymbortównej, Ciesielskiego, Topolnickiej, 
Wojnara i zespołu baletowego -- w końcu 
świetny conferencier Jaroszy, usiłujący 
przekonać widzów, że „Krakowiaczek ci Ja“ 
to on sam... i wiele innych świetnych pro- 


dukcyj, składających się na wspaniałą ca-. 


łość artystyczną. 


— Teatr Mały występuje wkrótce z pier- 
wszorzędną atrakcją artystyczną a mianowi- 
cie już w czwariek 29 bm. rozpoczyna wy- 
stępy zespół znakomitych artystów warsza- 
wskich z pp. Ireną Solską i Stanisławą 
Wysocką na czele. Nazwiska tych dwu 
największych artystek polskich mówią sa- 
me za siebie. Resztę zespołu stanowią dłu- 
goletni artyści Teatru Szyfmana. 

Na pierwszy ogleń zostanie wystawiona 
nieznana u nas a ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem zagranicą sztuka w 3-akt. Gun- 
nara Heiberga pt. „Bslkon* oraz obraz w 1 
akcie „Noc ślubna“ Wieda. Wybór sztuk 
jak również znakomita obsada dają rękoj- 
mię, źe przedstawienia zespołu warszaws- 
kiego będą stały na jak najwyższym po- 
ziomie artyst. i będą jedną z największych 
atrakcyj kończącego się sezonu teatralnego. 
Dyrekcja Teatru Małego chcąc uprzystęp- 
nić jak najszerszym masom zobaczenie 
tych dwu największych gwiazd scen połs- 
skich, postanowiła pomimo clbrzymich ko- 
sztów udzielić zniżki tym wszystkim insty- 
tucjom, która do tej pory z nich korzystały. 

—os— 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administrach „Karjera Lwowskie- 
zo" przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 
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Dlaczego? 


W miastach, w których się znaj- 
dują muzea, galerje obrazów, bib- 
lioteki lub godne zwiedzenia za- 
bytki starożytności, podane Są w 
dziennikach dnie i pora, w których 
są one dostępne dla publiczności. 

Nasze miasto może się wpraw- 
dzie pochlubić, iż posiada wiele 
takich instytucji kulturalno-oŚwia- 
towych, lecz mało kto o nich wie. 
Ą już najmniej przyjezdny. 

W gazetach zagranicznych ogło- 
szenia takie zajmują stałą rubrykę. 
Lecz o to musi dbać zarząd takich 
instytucji, bo inaczej mało kto o 
tem się dowie. Na ich utrzymanie 
łoży się znaczne Sumy, niechże 
więc ludzie o tem wiedzą, że istnie- 


ją i sa dostępne dla każdego. 
—  -00— 


— Aleksander Zelwerowicz, znakomity 
artysta i wielki reżyser głośnego, warszaw- 
skiego Teatru im. Bogusławskiego, rozpocz- 
nie szereg gościnnych występów w pierw- 
szych dniach sierpnia, na scenie Teatru 
Nowości. Na tepeituar złożą się pierwszo- 
rzędne nowości komedjowe teatrów war- 
szawskich, które w bież. sezonie cieszyły 
się na tamtejszych scenach niebywałem 
powodzeniem. 

— „Dr Stioglitz* znakomita komedja 
grana w Wiedniu bez przerwy przez dwa 
łata, dana będzie we Lwowie w Teatrze 
Małym tylko dwa razy tj. dziś we włorek 
i jutro w środę w wykonaniu artystów 
„Bagateli* krakowskiej z doskonałym p. 
Bersk'm w roli tyt. Będą to nieodwołalnie 
dwa ostatnie występy tej sympatycznej trupy 
krakowskiej. 

— Wanda Siemaszkowa, znakomi- 
ta artystka dramatyczna po powro- 
cie z Ameryki urządzi w najbliższy 
czasie szereg występów gościnnych 
na scenach Pomorskich. 

— Nowi dyrektorowie gimnazjów. 
Minister oświaty mianował: Micha- 
ła Hubczaka dyrektorem ginm, pań- 
stwowego w Tamiopolu; Ks. Błażeja 
Kotiisa — dyrektorem gimm. państw. 
im kr. Władysława Jagiełły w De- 
bicy; Stamisł. Krysowskiego dyrek- 
torem gimn. państw. w Gródku Ja- 
giellońskim; Stamiisłaawa Cebulę dy- 
raktorem gimn. państw. w Sanoku; 
Piotra Wikka dyrektorem I. gimn. 
państw. w Stryju; Dra Sebastiana 
Flizaka dyrektorem II. gimn. pań- 
stwowego w Stanisławowie; Wiad. 
Jana Piskoruka dyrektorem II. gim. 
państw. im. Adama Mickiewicza w 
Samborze; Włodzimierza Trusza — 
dyrektorem I. gimn. państw. im. Mie- 
czysława Romanowskiego w Stami- 
sławowie. 

ZAPISY DO SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH. 
Lwów, 27 lipca. 

Sekretarjat Szkoły: Nauk Politycz= 
nych w Wanszawie podaie do wia- 
domości zainteresowanych, że w 
poczet słuchaczów rzeczywistych 
przyjmowane są osoby posiadające 
maturę, zaś osoby starsze, nie posia- 
dające matur, lecz zajmujące samo- 
dzielne stanowiska w instytucjach 
państwowych lub społecznych, mo- 
gą być przyjęte jedynie na słucha- 
czy nadzwyczajnych, o czem decy- 
duje w każdym poszczególnym wy- 
padku Senat Szkoły po złożeniu, 
przez kandydata podanią j osobistem 
zgłoszemiu sie do dziekana odnośne- 
go 'wyziału. Podania o przyjęcie do 
Szkoły przyjmowane będą ty 
przez wrzesień. R v: 


Na sezon letni 


wprowadza 
„Kurjer Lwowski“ 


dwutygodniowy abonament 
za nadesłaniem 2 zł. 50. 


Z targu. 
Lwów, 27 lipca 


Ceny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr. 
lite śmietany  1:40—2 zł, 1 kg. masła 
5—6.50 zł., sera 1-20—1'60 zł. 

Jaja: po 13—14 gr. 

Kurczęta: po 3—5 zł. para. 

Jarzyny: 1 kg. młodych ziemn. 10--15 gr.. 
ogórki po 2—5 gr. sztuka, wiązka pic- 
truszki 5 gr., kalafiory po 20—50 gr, ka- 
larepa po 5 gr., 1 kg. fasoli szparagowej 
60_gr. wiązka marchwi 5 gr. 

Owoca: | kg czereśni 60 gr — 2 zł., 1 kg. 
wiśni 1.50—2 zł, 1 l porzeczek 70 gr., bO- 
rówek 70 gr. 1 kg moreli 4 zł. 
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— Usiłowane samobójstwo. Wczo- 
raj w południe Józefa Stefaniuk, 
służąca (ul. Jakóba Hermana 16) — 
licząca lat 16, przyszła do koleżan- 
ki swej (ul. Krzywa 19) i tu, wyko- 
rzystawstzy moment nieuwagi kole- 
żamki, zażyła w celach samobój: 
czych truciznę ma szczury, Pogoto- 
wie odwiozło ią do szpitala. Porwo- 
dem — niesnaski z chlebodawczy- 
nią, 

— Spłoszona,., reklama, W ulicy 
Zamanstynowskiej spłoszył się ko- 
nik, ciągnący reklamę kina Wanda. 
Reklama zawadziwszy 0 przydro- 
żne drzewo, złamała je, Sama zaś 
została zupełnie zniszczona. 

— Tragedia maltretowanej służą. 
cej, Anna Sobelak, służąca lat 22, 
(Sobieskiego 45), w zamiarze samo- 
bójczym skoczyła z III. piętra na 
bruk, Lekarz zawezwanego pogoto- 
wia stwierdził złamanie obu rąk, no- 
gi i krwotok wewnętrzny. W stanie 
groźnym odwieziono desperatkę do 
szpitala, Wdrożone dochodzenia wy- 
kazały, że chlebodawczyni Sobela- 
kówmy, Rachela Waldman, znęcała 
się nad nią w straszny sposób. W 
krytycznej chwili Waldmanowa, za 
jaikteś błahe przewimienie, poczęła 
bić nieszczęsuą dziewczynę, która 
mie mogąc uciec przed razami roz- 
bestwionej „chłebodawczyni*, gdyż 
drwi były pozamyikane, wyskoczyła 
oknem z III. piętra na bruk. Wald- 
manową aresztowano. 

— Szajka złodziejska pod kluczem. 
Onegdaj do mieszkania Leona Ku- 
piela (Szeptyckich 45), włamali się 
zlodzieje i skradli 3 futra, oraz ró- 
żnę materje wartości kilkunastu ty- 
sięcy złotych.  Wywiiadowcy P. P. 
Malawski, Kowalski i Kaczmarek, 
ustalili, że kradzieży tej dokonali: 
Bazyli Pyca, Piotr Kruszelnicki i 
Piotr Sekuła, poszukiwani przez poli- 
cię włamywacze. Przedmioty! pocho- 
dzące z kradzieży tej nabyli: N. 
Gelb, N. Schrage i Ignacy Nerker. — 
Po przeprowadzonych dochodze- 
niach włamywaczy; i paserów aresz- 
towamo. Futra i sukma, zdołano w 
całości odzyskać. 

— Samobójstwo, Wczoraj około 
godziny 9-tei ramo, przy ulicy Kró- 
lowej Jadwigi 1 40, powiesił się 
we własnem mieszkaniu Władysław 
Słowikowski, tapicer kolejowy. De- 
mat mie pozostawił żadnych listów, 
Żona jego zaś bawi na letnisku w 
Janowie, wobec czego nie można 
było narazie ustalić powodu samo- 
bójstwa. 

— Znaczna kradzież. Władysław 
Stupnicki, b. podinispektor P. P. (Ob- 
wodowa 20), doniósł policji, że nie 
mani złodzieje włamili się do jego 
mieszkania i skradli futra wartości 
1800 złotych, 


3| W pewnym momencie, 


Katastrofa automobilowa 
przy ul. Żółkiewskiej. 


Lwów, 27 lipca. 

W niedzielę około godziny 11-tel 
przed południem, ulicą Żółkiewska 
przejeżdżał dorożką samochodowa 
Nr. 7974 Bogdam Smyłyk, syn dy 
rektora szkoły (Żółkiewska 62). — 
gdy auto 
przejeżdżało obok ulicy Podzamcze 
pekla guma w przedniem kole. Szo- 
fer Wdowyczenko, chcąc zatrzymać 
aubo, skręcił w bok, w: tej chwili do- 


rożka przewróciła się, przygniatająć 


Smyłyka i szoiera, 

Zawezwane pogotowie  odwiozło 
Smyłyka, w stanie nieprzytomny 
wskutek pęknięcia czaszki do szpi* 
tala, Wdowyczenko nie odmióst po- 
ważniejszych obrażeń. _ Wdrożorie 
dochodzenia wykazały, że  szolef 
winy żadnej nie ponosi, wobec cze- 
go pozostawiiono go na wolnej sto- 
pie, 3 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na wia. 
Warszawa (480). Godz. 18.30. Od- 
azyt p. Lecha Niemojewskiego o hi- 
storji cywilizacji. Godz. 20.30. 
Koncert. Utwory Webera, Beałttlio 
vena, Gofdtmarka i Mendelsokma. 
Wrocław (418). Godz. 20.25. Kon: 


tych. 

Hamburg (392.5). Godz. 20.00. W 
rytmie Jazzu, Koncert wzmocnione 
orkiestry. 

Frankfurt (470). Godz. 20.15, Kon 
cert wiedeński. 

Królewiec (463). Godz. 20.10. Kon 
cert fortepianowy Elsy Stoller. 

Lipsk (452), Godz. 19.45. Wiesoły 
wieczór. 

Praga (368). Godz. 20.02. Wieczó! 
rozmaitości, 

Oslo (382). Godz. 20.00. Wieczó” 
Leoncavalla. 

Rzym (425). Godz. 21.25. Koncett 
instrumentalno-wokalny. 

Wiedeń (531). Godz. 20.30. Schu- 
bert: Podróż w zimię. Cykl piesn! 
Schuberta. 

Budapeszt (560). Godz. 22.00. Kot” 
cert kameralny, 

Lampki dwiustatkowe do negady” 
A141, A241 į BVI, olbrzymi wybó? 
w firmie Radjo - Kinofot, Lwów 
ut. 3 Maja 11a. 


REKLAMA PRZEZ RADJO. 


Wojskowa stacja nadawcza (Sels 
kab) w Oslo, poświęca 15 proce! 
swego nadawania na płatną reklam? 
i drobne ogłoszenia handlowe. Opla 
ta wynosi 2 korony (około 5 zł.) 7% 
słowo. Warto zaznaczyć, że radi0” 
stacia warszawska pobiera tyl? 
1.50 zł. za słowo. 


RADJO WIEDEŃSKIE. 


Radiostacia wiedeńska nie može 
uskarżać się ma brak  publicznoż”" 
Radjo jest stosunkowo młodym na” 
logiem w: Austrii.  Jęszoze w 
ździerniku 1924 r, było w cale” 
państwie 37.348 radjoabonentów. © 
Jednak już w r. 1926, a więc po 
plywie (półtora roku, liczba ta 
większyła się sześciokrotnie, bo 
nosiła 206.313, z czego na sam 


WY” 
Wie” 


deń przypadało 162.000 Przeciętmć 


każdy! 10-ty wielddeńczyk posiada U 
djoaparał, podczas gdy przeci 
każdy 25-ty wiedeńczyk 
telefon. 

— — 


cert kameralny na instrumentach der 


aim a e" Pz |. "IP. Sa" 74 


mw za. we dm. dł ii 


—— „KURJER LWOWSKI" środa, 28 lipca_1926. 


Kurjer_ ekonomiczny. 


WYTWÓRCZOŚĆ PRODUKTÓW. | 


SŁODZONYCH W POLSCE, 

Ze względu ma zmiżkę kursu zio- 
tego w porównaniu z r, ub. i podro- 
enie przez ta sprowadzanych 
Angkii puszek dla konserw. 


z tychczasowyjch, poniekąd 
owoce | ZWyżkowych. — Temdencja nadal 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Ożywiony ruch w akcjach prze- 
mysłowych utrzymuje się w dal- 
szym ciagu przy kursach do- 
nawet 


wych (50 gr sztuka). ta gałąż nasze- 2Wyżkowa. — Usposobienie oży- 
80 przemysłu — przetwórczego nara-| "'21€. 


żona będzię w r. b. na poważny 
kryzys. By zapobiec przesiłeniu, 
huty szkłane w Zawierciu i w Nie- 
mefńisku (pow. Lidzki) rozpoczęły, 
Produkcję opakowań szklanych. 
Wytwórczość produktów słodzo* 
uych w Polsce rozwija się zupełnie 
normalnie, idąc w kierunku wyiwa- 
rzania wysokich gatunków. Nasze 
marmelady, koniitury, soki uwoco- 


we, syropy w miczem nie ustępują | 


zagranicznym, 

Suszenie owoców jest rozpowsze- 
chnione głównie w dolinie Wisły, 
gdzie w sposób prymitywny wyra- 
bany jest przeważaie susz Śliwko- 
wy. Mimo to, mając aż nadto su- 
rowca w kraju, sprowadzamy z za- 
' granicy samych tylko suszonych 
śliwek 300 wag. rocznie. Ta gałąź 
przemysłu ma pitzed sobą szerokie 
bole rozwoju i doskonalenia się. 

Najsłabiej stosunkowo jest repre- 
zontowanis w Polsce suszarmictwo 
warzyw. Istniejące przed  woiną 
przetwómie w Wileńszczyźnie, obli- 
czone ongiś na zbyt do Petersburga, 
Są obecnie aljeczymne. Wszystko to, 
00 widzimy obecnie w sklepach w 
Węknie omakowanych skrzynkach 
Pochodzi z Kaliigrujł, 


BRAK WAGONÓW DLA ŁADUN- 
KÓW DRZEWNYCH. 

Niezwykłe ożywienie eksportu 
węgla i drzewa wywołało objaw, 
nieznany już od szeregu lat a miano- 
Wicie brak wagonów. Szlaki pro~ 
wadzące do Gdańska są tak przeľa- 
duwane, żę w gdańskich kołach eks- 
Pontowych nastąpiło żywe zaniepo- 
koien; w szczególności eksHorte- 
rzy drzewmi są dotkłkltęci, gdyż wig- 
giel otrzymuje pierwszeństwo. Wy- 
tworzyła się taka Sytuacja, że wa- 
sony z drzewem, znajdujące się w. 
Urodza do Gdańska, pozostają czę” 
Sio przez kilkanaście dni ma szlaku, 
Ponieważ mema możliwości ich. 
Przewiezienia do Gdańska. 

Wymogi eksportu drzewnego via 
Gdańsk muszą być uwiagłędniae, 
£dyż eksporterzy, drzewni zarówno 
W Polsce, jak i w Gdańsku pozawiłe- 
tali kontrakty na dostawę w pew- 
tyci terminach, których jednak obe- 
Cie nie mogą dotrzymać. 

Trudności pod względem prze- 
(ansportowania drzewa wynikają ż 
€go, żę eksporterzy nie zdołali się 
Borozumieć między sobą «o do 
Stworzenia wspólnego planu wywo- 
żewego analogicznie do Przemysłu 
Węglowego. Kontrakty zostały po- 
Żawierane z terminową dostawa, 
CZ nikt nie pomyślał o izabezigte- 
eniu sobie wagonów. na czas, Te- 
taz, kiedy dostawa wagonów ulega 
Kontyngentowaniu, należałoby po- 
mysleć o tem, aby poszczególne ob- 
Wody drzewne w Polsce miały za- 
bezpieczone minimum wagonów. 
Dotyczy to przedewszystkiem Po- 
orza, otrzymującego 50—60 wago- 
"m _ dziennie, Przytem zważyć nale- 
29 że liczba dmugich wozów została 


tmniefszona do 30 prc, a bardzo diu- 
| w 


do 10 pre stanu dotydhczago- 
ego dla każdej dyrekcji. 
—gQm— 


Kotowane: Bk Hipoteczny 0.67, 
0.63; Przemysłowy 0.16, 0.17; Cho- 
dorów 96, 95; Chybie 6.20; Górka 
13; Gazolina 2.45, 2.50; Oikos 1.95; 


| Siersza g. 2.80, 2.90, 3; Tesp 16.25, 


10.35. 
11.05. 


16.30; Zieleniewski 10.90, 


M 
OBROTY PRYWATNE. 


Tendercja zwyżkowa, a popołu- 
dniu znaczniejsza zwyżka. — Obrót 
ożywiony., 

Dolary amerykańskie 9.10 — 9.14; 
dolary kanadyjskie 9.03 — 9.06; ko- 
rony czeskie 0.26 — 0.26 ijedna 
czwarta: leje 0.04 i jedna trzecia — 
0.04 i dwie trzecie; franki francuskie 
0.20 —- 0.22; franki szwajc. 1.70 — 
1.75; furty szterlinigi 43 — 44. 

Złoto: 26 kor. 35.80 — 36.50; 20 
irk. 33.30 — 34.00; 20 mrk. 42 — 43; 
10 rubli 46 — 46.50. 

Srebro: kor. austr. 0.74 — 0.77; 5 
kor. austr. 4.00 — 4.20; fler. austr. 2 
— 2.10; ruble 3.16 — 3.38; kop. za 
rubel 1.55 — 1.65, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na targu zbożowynn wielki popyt 
na zboża chlebowie dla pokrycia za- 
potrzebowaniia z wewnątrz przy 
bardzo słalbej podaży. Ceny silnie 
zwyżkowe. Wczoraj ha dotocznym 
jarmarku św. Anny, w Tarnopolu 
nie doszło do tramsakcit z powodu 
wyczekującseó Stai, zajętego przez 
rolników. Tendencja dla zbóż chle- 
bowych silnie zwyżkowa — poza- 
tem utrzymana. Usposobiemie sine. 

Pszenica czerwoma 35 i pół — 36 
i pół; żyto 24 — 25; jęczmień prze» 
miałowy 24.75; owies 24 — 25; o- 
wies dworski 27. — Ceny szacun: 
kowe bez transakcji. 


Niesumienność kupiecka. 
Znowu doniesienie na... 
wspólnika o oszustwo, 
Lwów, 27 lipca. 

Wczoraj wpłymęło doniesiemie do 
Eksfpozytury P. P. we Lwowie, pod- 
piane przez K. Bika, współwłaści- 
ciela firmy J. Kucki i K. Z. Bik (ul. 
Trzeciego Mata 5), przeciw J. Kuc- 
kienu, który jest ieklnocześnie ka- 
sieren firmy — o oszustwo į sprze- 
niewierzenie, 

Według tego doniesienia, Kucki 
zdefraudował około 2.500 zI, 
przyczem wzbranią sie przeprowa- 
dzić rozliczenie, przytrzymując u sle- 
bie resztę pieniędzy, będących wła- 
snością firmy. 

Ponieważ w ostatnich czasach 
zbył wiele zdarza się podobnych 
wypadków, Prokuratura winną ba- 
czniej sprawami temi zająć się i po 
ich rozpatrzeniu, winnych pociągnąć 
do odpowiedziałności, 

Z powodu tego rodzaju machina- 
cji, przemysł i handel w Polsce jest 
poważnie zagrożony. Tam bowiem, 
gdzie wykluczone jest minimum zau- 
fania, kończy się wszystko. 

Tyiko bezwtzjgledne postępowanie 
karne może przywrócić praworząd- 
ność w handlu. 


— 


KURJER SPORTOWY. 


Czami - Sparta 2:0 (0:0, Zawody 
o mistrz, kl. A. W pierwszej poło- 
wie początkowo gra otwarta, pod 
kojec lekka przewaga Sparty, w 
drugłej połowie lekka, potem sil- 
micjsza przewaga Czarnych, wyko- 
rzystujących upadek sił Sparty. 
Obie drużyny me wykorzystują pe- 
wibych sytuachi podbramkowych, — 
dopiero ostatnich 5 minut przymosi 
Czarnym dwa zwycięskie punkty. 
W 85 min. Wółcik z podania Wron- 
ki strzela pierwszą bramkę dla 
swych barw. zaś w 4 min. późmiej 
Sawka z podamia Chmielowskiego 
ustała wynik ostateczny. Czami wy- 
stąpili do tych zawodów z Koropa- 
skiem w miejsce Kopcia, który nie 
rorumiał się z Wójcikiem i Chmrie- 
łowsikim. W Sparcie zastąpił Stei- 
mer nieszczególnie Sahttaba. Zwycię- 
stwo Caarnych zupełnie zasłużone 
i każdy irny wynik byłby nięspra- 
wiedłiwem odbiciem sił. Sędziował 
p. Rutkowski, delegowany przez P. 
K. S. z Krakowa, b. dobrze. Rogów 
4:1 dla Sparty. Publiczności pomad 
800. 

Hasmonea - Polonja (Przemyśl) 
3:2 (0:2). Hasmonea grała od pierw- 
szej chwili b. ambitnie, jedynie nie- 
dyspozycja strzałowa ałaku 3 dobra 
gra bramkarza Żywiokiego, obrony 
(Radwańskiego) i pomocy Poloni, 
mie pozwchła do ostatniej minuty 
gry ma uzyskanie bramki, Wpraw- 
dzie już w 52 i 74 m. gry Hasmonea 
(Steuermann) strzała 2 bramki ii wy- 
rówriuje, ale to były bramki z po- 
dyktowarnych rzutów karnych. Do- 
piero w 89 min, Hoch ładmie prze» 
prowadza i strzela pewnie z kilku 
kruków bramkę zwycięską, zdoby- 
waiąc dla swych barw dalsze 2 cen- 
me punkty w mistrzostwie kl. A. — 
Polonja przegrała powyższe zawo- 
dy: zasłużenike, ponieważ ograniczy- 
la silę oma do sporadycznych ataków 
i murowanid oraz grania ma czas. A- 
tak jej grał nieszczególnie, afe dwa 
wypady w 7 i 16 min. wystarczą 
do strzelenia dwu bramek przez Ko- 
wekikkiego i Wawrzkowicza. Sẹ- 
dziował! dobmze p. kpt. Gött. Publi- 
czneści około 2.000. 


Jutrzenka - Liwowianka 4:4 (3:1). 
Zawody o mistrz. kt B. Sędziował 
p. Szydłowski, 

Biały Orzeł =- Hasmonea M. 2:0 
(1:0). Zaw. przyj. Sędzia p Przy- 
bylski. 

Fiasmorea IN - Jutrzenka MM 9:1 
(2:0). Zawody przyjacielskie, 

Hasmonea IV - Gladiator 2:2 (2:0). 
Zawody przyjacielskie. 

Toruń. Warta - T. K. S. 7:0 (3:0). 
Sron:otna klęska T. K. S. w walce 
e puhar PZPN. T. K. S. przegrał te 
zawody z powodu przemęczenia, — 
Grał on ub. soboty i niedzieli we 
Lwowie, a w środę w Katowicach 
z Pol. K. S. 2:2 (0:2). Bramki dla 
Warty uzyskał: Staliński 5, Dabert 
1, Schubert 1. 

Lublin. Lublinianka - A. Z. S. w 
sobotę 2:2, w niędziełę 4:1. 

Łódź, Jutrzenka (Kraków) - Ha- 
koah 11:2 (4:0). Turyści - Jutrzenka 
6:1 (2 :1). A 

Kraków. Wisła - Podgórze 4:0 
(3:0). Makkabi - Sparta 3:2 (1:1). 

Karisbad. Slavia (Praga) - Karls- 
bader F. V. 10:2 (3:1). 

Wielki Warażdyn. Admira (Wie- 
deń) =- Grossvaradmer S. 5:0 | 
(1:0). 

Ryga. Łotwa - Szwecja 4:1. Szwe 
cia wystawiła drugi garmitur. Pierw- 
szy grał w Sztokholmie. 

Ryga. Warszawianka - R. F. K. 
(misórz Łotwy) bi (1:1), 


Katowice. Hakoah (Wieldeń) - I. F. 


C. 4:0 (2:0). 

Lund (Szwecja). Simmering-Lund 
4:0 (3:0). 

Sztokholm. Szwecja a Estonja 
7:0. 


PIŁKA RĘCZNA, 

Hasmonea „ Czarni 4:2 (3:1). — 
Dror - Hasmonea 2:0 (2:0). Zawody 
pań, 

PIŁKA WODNA, 

Kraków. Dnia 24 b. m. Oracovias 
A. Z. S. Warszawa 3:0 (1:0). M. A. 
C. = Jutrzenka 15:0 (7:0). — Dnia 25 
b. m. Jutrzenka - A. Z. S. Warsza- 
wa 7:0 (3:0), M. A. C. - Cracovia 
17:1 (9:0). — Makkabi - A. Z. S. 
Lwów. 4:1 (3:0). 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

PŁYWACKIE W KRAKOWIE. 

Kraków, 24, 7. Bieg 50 y. dla june 
St, dow, 1) Sobdinger (Maktabi) 40 
sek. — 100 m, dla panów st. dow. 
1) Turovsky (MAC) 1:00,4, — 50 y. 
dia pań st. dow. 1) Schónteldówna 
(Jutrz.) 41,7. Sztafeta 3 X 50 dla 
młodz, 1) M, A. C. w czasie 1:35,5. 
200 m, dla panów st, kl. 1) Ritter- 
marnm (Jutrz.) 3:25,7. 50 y. dla 
młodz, st. dow. 1) Holeczek (MAC) 
294 sek. — Sztafeta 3 X 50 y. da 
pań, 1) A. Z. S. Kraków 2:19,2. 

Kraków, 25. 7. 50 y. dia pań st. 
dow. 1) Bresetmayer 28,2 sek. 
400 m. dia panów st. dow. 1) Hifacs 
(MAC) 6:22, — 200 m. dla pań (st. 
kł) Aufrichtówna (Hakoah Bielsko) 
3:59,2, — Sztafeta WaterpOlowa 
7 S0y.st. dow. 1) M. A. C. 3:22.3, 
z Sidi, 1) Sieńkowski (Crac.) 3 
po) 


— 


: LEKKOATLETYKA. 

Poznań, Mistrzostwa pań w lek- 
kiejatlłetyce. 1) Sokół 38 punktów: 
6 zawodniczek. 2) Warta 15 punkt., 
10 zaw. 3) A. Z. S. 2 zawotłn. Z wy- 
ników najlepszy osiągnęła Kasprza- 
kówma (Sokół) w biegu 60 m. 3,4 
sek, (rekord polski wyrówmamy) i w. 
biegu 100 m. 13,6 (rekord polski). 

Helsingfors, 25. 7. W biegu na 5 
kim., jaki odbył słę tu dzisiaj, zwy- 
ciężył Nurmi w czasie 1:436,1 praag 
Widem (14:55,3). 


KOLARSTWO. 

Warszawa, Zawady kolarskie 25 
kim. za motorami, 1) Lamge 22:51,2 
sek. bije Olstutycza i Turowskiego 
o 8 okrążeń. 3 kim, na motorach, 1) 
Choiński ma Imdjamie 1:46,4 rekord 
polski. 2) Zakrzewskł. Rybiński 
spad? na wirażu, 10 kim. na moto» 
rach. 1) Choiński 6:14 sek. rekord 
polski. 2) Hering, 


a BOKS. 

Rotterdam, 25. 7, Mistrzostwo Eu- 
ropy w wadze półciężkiej w boksie 
zdobył de Large (Belgia), który 
zwyciężył Van dę Hove'a w 15 run 
dach k. o. 

Mediolan, 25. 7. Mistrzostwo Eur 
ropy w bcksie (waga lekka) zdobył 
Bosivio po zwycięskiej walce z Ro- 
mierem na punkty. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Teatr zamknięty. 
—— 


TEATR ROWOSGI, 


Początek przedstawień o godz. 8'30 
Wtorek 27 lipca 1926. 


Gościune występy warszawskiego Teatru 
„Qui pro Quo‘. 
—a— 
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PARCELA || 


przy ul. Listopada 5 minut od stacji tram- 


„KURJER LWOWSKI” środ, 28 fipca 1926. 


Nauka | wychowanie. _ 


DEZPŁATNIE listownie wy” 
ucza stenografji wszys" 

kich Instytut Stenograficzay, 

Warszawa, Krucza 26. 


Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 
Cukier Boimów 1 


Cukier Boimów 1 
Cukier Beimów 1 
Cukier Boimów 1 


g ; Ao Ą —A MATEMATYKI, fizyki, e 
wajowej około 440 sążni do sprzedania. Gukler Bolmów 1 S T ahe 3 
Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela“ Cukier Bolimów 1 ARÓW. uczą profe: o AAi 
e m M iR mj Cukier GOSPOSIE! Bolmów 1 pian, GER wzi: 
Cukier Bolmów 1 nej Wedzie. Zet. 3 
A A 7 . Zgł.: Batorego 93 
NA RATY! Tanio Isolidnia [NĄ RATY | Cukier rozpoczął się sezon ses 5 konfitur È poimów 1 IV (czwarte) piętro od 9-11: 
wykonuje wszeikle prace w zakres budc- Cukier Sklep Boimów 1 Bolmów 1 Różna. 
wnlctwa wchodząca: Cukier M Bcimów 1 
odnawiania, rekenstrukcjae domów jak i no- Cukier || posiada na składzie oprócz wszystkich Hf poijmów 1 ARTYSTXCZNA pred 
we budowle gatunków cukru — specjalny zapas głów 3 p |. E '2218 
| Gukler cukrowych od 250 kgr. wagi w górę. l Boimów 1 TA GARCONNE S 
DOMINII yi WIU koi Na żądanie telefoniczna Nr. 48-31 g Pslmów 1 bo udae oabzężenie wio) 
Le destarazamy do demów. Ek: 1 0 WOLY, Mał 
wy, ulacja, 
architekta — kenc. hudowniczy żle Re Wa AA manicure: polęcz 
LWOW UL. ZYBLIKIEWICZA L. (7 ||| NE i mum Zakiag Tyzjerstwa d 
Kosztorysy bezpłatnie. 2311 Cukier Bolmów 1 — Cukier Bolmów 1 ul. św. Mikołaja 1. 55 
Cukier Bolimów 1 — Cukier Boimów 1 STARANNIE i tanio przepi 
: ; , 2178 suje na maszynie. Zgło” 
u OWEN Cukier Bolimów 1 — Cukier Boimów 1 szenia do adm. „Kurjęfa 
© G IS, | 2 = Lw.* pod „Szybkość“, 13345 
o 2 da j © c2 ZAŁATWIAM tanio wszelk 
O m" | st! = = kiego rodzaju zlecenia 
a r uĘ =D ZAKŁĄDY GRAFICZNE p podania, sprawy, Warszawa 
ZZ M) | = sð f ` Widok 5—8. Witold Roma; 
ca i EZ l AN i N szko. 
"= E co SPR EE a 
E =n O iw A. HEGEDUS War | ZARAZ do wydzierzawić 
|= | = |=) er RW rA gj E nia folwark Horpin po” 
22 O = O Sp. z ogr. odpow. W ie Ba f) wiat Kamionka Strumitowė, 
== D = LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, AWZ plac Bermauytaki 2300 
(boczna Kościuszki)“ == Posad I praos, W 
k ierwszorzed : AKCJE, ETY berpowrotnie iber bólu usuwa E eA DED 
l czę ii dnie: SYGNATURY, PAPIE. ODCISKI WALIFIKOWANA siła biit 
dj r ro ' RY WARTOŠCIOWE, a 0 rowa poszukujeje posady 
lijkiisze podróże wakacyje C _|eęenid emi i 
stwo na © iczony Ccza% 
» t Kupno i sprzedaż Zgłoszenia:  „Buchalterjaq 
e. ICZNE TŁOGZO- | | |" "FN" __|Maszyna" do „Kurjera Lwó | 
ORGANIZUJE Baty wsze ro- |ĄAORELE  ZALESZCZYC- 23 
s z ty w zakres 1YL KIE najlepszego gatun- mapero o ana met 
„Bibljoteka Groszowa“ ARTYSTYCZNEJ |ku wysyła w 5-kilogramo-|3TARSZY, inteligentny mę 


Do bieguna Północnego z Amundsenem . . 
Przez Syberję z bohaterami Verne'a . . . 
Do Meksyku! 
Wkrótce wyjdzie tom głośnych opowia- 
dań Blasoo Ibaneza. 

Do Kanadył 
Jedna z najbliższych nowości „Bibljote- 
ki“ będzie książka znakomitego nowe- 
listy, 6. G, Robertsa. 

Ostenda , Brligesi wybrzeże morza Śródziamnego są 
barwnem tłem powieści A. Bennetta „Za- 
bawy miijonera*. 

Abonujcie „Bibljotekę Groszową”. Co tydzień zaj- 

mująca książka. Dalekie kraje, barwne opisy, przy- 

gody, zdarzenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 
pisąrzy. 

Dwutygodnik „n H P“ — nowele, humoreski, po- 
dróże (H. G. Wells, Roberts, Auburtin, Somerset 
Maugham). 

Tygodniowe dodatki dla młodzieży — bajki, powieści. 
Razem — złotych 9:95 kwartalnie l 


„BIBLIOTEKA GROSZÓWA* Moniuszki 11. 


e | 
ea d © ® 

Pokój do wynajęcia 

z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.: 


ul. Tarnowskiego 20JII. drzwi Nr. 10 


95 gr. 
95 


Poszukują 2-3 pokoji w śródmieściu 
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego” pod „Olga“. 8 


Zboże 
ł wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje 
na własny i cudzy rachunek 


Ma „Poki Towa że. Lwów, Kopernika 1, 


Z 0.0. 
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 


Geny ogłoszeń : 


| słaniu gotówki przesyłka franco. Dr. Caspary i Ska 


O 
Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 
i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 


wych koszykach franco za 
zaliczką po 17 zł. Wigdor 
Nussbrauch Zaleszczyki.2265 


RTEPIANY, pianina, fis-|Sowo. gdziekolwiekbądź, 


LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 


TELEFON: 18-14. 


DRUKARNIA FOINN 


I ZÓRWY 
Chorążzżozyz zany YZ» 
Teil. 20-19, 


doskonale wyposażona 


wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące 


ULLeo 


fw pudpiku 1 zrłkłerm, 
USUWA BOT i NIEMIŁA WON 


ś: NÓG i PACH 


azybko, starannie i tanic! 


/ DPE WOPO PONTA 


VTIICEULYOIN GCA "AB MOWAGIME+ 
warułama Odo wid 


-= ZZOZ 
Piegi żółte plamy 
znikają przy użyciu środka „Ephelidin* Dra Casparyego 
jedyny naukowo wypróbowany preparat, gwarantujący 
zupełną skuteczność. Panna Sz. w T. komunikuje: „Nie- 
ma lepszego środka niź „Epheidin*. Moje piegt w ciągu 
kilku dni zupełnie pierzchły*. I doza zł, 8, Przy nade- 


Tczew i Gdańsk, oddział 75. 2364 


Z O ee 


„DEWAJTIS* 


Najlepszą naturalną mineralną wodę stołową 
wysyła 2283 


Zarząd dóbr Pacyków p. Stanisławów. 


ów 
o nieposzlakowanej przeszł0” 
ści, przyjimię zaraz jakiek 
wiek zajęcie stale, albo cz8* 
(0) 

F harmonie za różne cenyjbardzo chętnie zająłby sK 
„j|żywane zawsze na składzie.jdarstwa, lub przy sklepie 
Sprzedaje, kupuje, zamienia| Wymagania bardzo skroma” 
za gotówkę. Hanak Pańska 21|Może przedłożyć świadectw 
— ski. Poczta: Iwonicz Mało 
POZORY: polska. 2353 

poleca | —2.="H 
CZAK Kilińskiego 1. 2292! esa 
„Maki. <A > | 
RESTAURACJA 
na Placu Targów Wschodnich 
(na schodkach) 2208 
cd 1 llpoa 1926 koncertuje znakomita or- 
kiestra, Jazz-RBand. Dancing familijny, 
| nocy. — O liczne odwiedziny uprasza 
i Zarząd. 
gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronikń 


czyzna kawaler (zdr 
A 
MA pierwszorzędnych fabryk, u-|dziećmi, doglądem gospo 
2236|3zkolne. Adres: Trześniow” 

wW 
u A 
chok Pałacu Sztuk Pięknych 
Kuchnia doborewa, Lokal otwarty do późnej 
Kupno 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 


* agłażem Nowej Polskiej Spółki Wydawnicz 
Opłata pocztowa uiszozona gatówką. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, 


Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Stroiński, 


ej Sp. z ogr. odp. iR 


' 


